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Kbm U|a budżetowa 
0 Galicyjskiej Kasia Oszczędności.

K om isja budżetowa występuje dziś w Sejn e 
ze sprawozdaniem w sprawie ndzielenia poręki 
Galicyjskiej Kasie Oszczędności. Sprawozdanie 
to po wstępie, stwierdzającym sma‘ne za &c;» 
zaznacza, że trudno dziś powiedzieć, czy i 'akie 
straty poniesie ostatecznie Kasa Oszczędności. 
Z bilansu jej można powziąć pewne o tern zda 
nie, mniej lob więcej pesymistyczne; a przed 
siębiorstwo naftowe, mające stanowić jedyne źró
dło pokrycia dla pretensyj kilkumilionowych, 
nie zdaje się rokować zbyt wielu nadziei. Ale 
nie o to idzie w tej chwili. Gdyby bowiem na 
wet znalazł się ktoś z gotowością pokrycia na 
tychmiastowego straty, obliczonej choćby jak 
najpesymistyczniej, to prawdopodobnie nie przy
czyniłby się do nzdrowienia Kasy, bo do tęgo 
potrzeba przodewszfstkiem uspokojenia pufaMoz 
ności, zaniepokojonej słnsznie bezprzykładnemi 
nadużyciami administracyi dotychczasowej

Tylko w takim razie można z pewnem pra
wdopodobieństwem oczekiwać korzystnej zmiany 
w psycbolugiczrym stanic publiczności, jeżeliby 
osoba, zasługująca stanowiskiem swuem  na za
ufanie bezwzględne, przyjęła porękę za całość 
w aładek i za ta nem zabezpieczyła właścicieli 
tych wkładek raz na zawsze od przywrócenia 
do steru administracyi, rOwnie niedołężnej i nie
sumiennej, jak dotychczasowa. Takie gwaranoye 
zaś może z natury rzeczy dać tylko korporacya 
tej miary, co państwo, kraj. lub ewentualnie 
gmina stołaczna

Możnaby nie bez podsaw y wymagać od rzą 
d i  wdrużen:a takiej akc ji. Paragraf 5? statutów 
dotychczasowych określa tak dokładnie prawa
1 obowiązki k o m i s a r z a  n a d z o r u j ą c e g o ,  
ie  gdyby p r z e p i s y  t e  b y ł y  w y k o n y w a  
n e ś c i ś l e ,  n a d u ż y c i a  o p ł a k a n i a  g o 
d n e  n i e  b y ł y b y  s i ę  m o g ł y  w c a l e  w y  
d a r z y ć .  Komisya też nie wątpi wcale, że rząd 
będzie się poczuwał do obowiązku popierania 
akcyi, wdrożonej przez Sejm krajowy. Natomiast 
trudno nam domagać aię wprost od rządu takiej 
akcyi, któraby podnieciła jeszcze bardziej wrogą 
kro jo w i s i t i t t t n  opinię, innych, k  ąjów nonar 
ohii; tradnoby też było przeprowadzić taką ak- 
cyę, do której potrzebaby usurw państwowych, 
w ezn* b trwałyeh przesileń parlamentarnych.

Gmiea L w ow a, a raczej jej mieszkańcy k<> 
rzystają niezawodnie w znacznej części z uży
teczności istnienia Kasy Oszczędności; gmina 
ta zażywa nadto dobrej stawy pod n iględem 
gospodarki swei finansowej Ale środki Lwowa 
są zanadto zaangażowane dia potrzeb i intere
sów miejskich, a przytem i same w sobie nie 
są dość znaczne, by gwaraneya groinnu za ka
pitał około trzydzieści milionów złotych mogła 
zwłaszcza w czasach zwątpieniu dzisiejszego 
odnieść skutek pożądany

Nie pozostaie 7atem mc innego, wk akcyz 
kraju, krory bez tego odczuwa jnż stun dzi 
siejszy, a w wyższym jeszcze stopniu mnsiałby 
odczuć upadek Kasy Oszczędności we wszyst
kich dziedzinach gospodarstwa krajowego. — 
W przesileniu Kasy Oszczędności narażonym 
jest przedewuzystkiem interes kilkudziesięciu 
tysięcy właścieieli wkładek z najrozmaitszych 
okolic kraju; niewypłacalność, książeczek spro
wadziłaby gwałtowne ich rzucenie na targ na 
pastwę niesumiennych lichwiarzy i zabiłaby na 
dłuższy czis ducha oszczędności w eałym krajn. 
Z pomiędzy dłużników Kasy Oszczędności ncier 
pięliby w razie jej npadkn najbadziej właści 
ciele nieruchomości, a częste przymusowe sprze
daże tyeh nieruchomości sprowadziłyby spadek 
ich wartości w eałym kraju lab przynajmniej 
w skutek niezbędnych konwersyj spadek knr 
sów listów zastawnych. Straty stowarzyszeń 
banków, kupców i rzemieślników, spowodowane 
likwidacyą wierzytelności Kasy Oszczędności 
mogłyby wywołać upadek licznych pożyteozyrh 
instytuoyj finansowych w krajn, ohoĆDy były 
zresztą sytnowaue dobrze i administrowane 
wzorowo. Świadczy o tern bardzo wymownie 
wn esiona na dniu wczorajszym petycja  zwią
zku stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
we Lwewie.

Do tego niebezpieczeństwa powszechnego 
w krsju przesilenia ekonomicznego przybywają 
jeszcze względy na.ary  politycznej. Wszak nie
słychane zajścia w jednej z pierwszych instytn- 
eyj kraju wywołały jDi  po za granicami jego 
Haiuiepraychyloiejsze ocenienie wszystkich naszych 
stosunków i urządzeni

Kraj więe, interesowany w zapobieżeniu gro
żących mu niebezpieczeństw ekonomicznych 
ma zarazem obowiązek moralny, dowieść czy 
nem energicznym, że umie się  ̂ ująć za honorem 
narodowym ehoćby z ofiarami oiężkiemi. Przytem 
zaś tylko taka ofiarność caiego kraju z j ego giłą 
podatkową i kredytową zdoła prawdopodobnie 
osiągnąć pożądany skutek psychologiczny, to 
lept wzbudzić na nowo zanfanie u publiczności 
l powstrzymać „run“ nieizczęsny.

Jtkktdw iek przeto osiągnięcie tego skutku nie 
da się z gory Zabezpieczyć i jakkolwiek ofiara 
finansowa krają j*st wobec stanu Kasy Os tezę 
dności leżeli nie kon ecznie zbyt znaczną, to 
przynajmniej neokreślooą, to jednak — i to 
właśnie wyraża całą wielkość tej if iiry  — 
mim) tej niepewności w obn kierunkach kraj 
musi przyjąć na barki swoje eiężki ten obo 
wiązek. Gdyby zaś niektóre koła miały żywić

obawę, by z tej ofiarność, nic wynikł jakiś 
precedens na przyszłość, to nie zawadzi jnż 
teraz z jednej strony wyrazić nadzieję, żc zaj 
ieia w Kasie Oszctędności były tylko wyiątko- 
weiui, z drugiej zaś strony zaoznac^yć że jeżeli 
kr-j zajmnje się ofiarnie losem największei 
Kasy, założonej w stolicy ongits na inieyatywą 
stanów, to jest uwoseanej reprezcnlaęyi krajn 
tu z tego nic wolno żadnej instytnoyi inne, ii 
ezyć na podobne poparcie, gd jby  ą admini 
straoya mia*a popchnąć w nieszczęścia, podo
bne do nieszczęścia Kasy Oszczędności lwów 
skiej.

1  takiego wychodząc stanowiska, Wydział 
krajowy proponuje przyjęcie gwarancyi krajn 
za wkładki aż do wysokości 30 milionów złr. 
i aż do czasu wzrosru funduszu rezerwowego 
do 10% wkładek.

Komisya bndżetowa zgodziła się na myśl W y
działu krajowego i postanowiła zalecić jej przy
jęcie Sejmowi. Wprawdzie mniejszość komisyi 
przemawiała w pierwszym rzędzie za b o z p o- 
ś r e d n i e i n  p r z e j ę c i e m  K a s y  O s z c z ę 
d n o ś c i  n a  w ł a s n o ś ć  k r a j n .  WirLszość 
jed n ar nie może tego doradzać Sejmowi, aez- 
kolniek bowiem zasaua przejęcia na kraj zna
lazła zwolenników n przeważnej części ezłonków 
Komisyi, to przecież jei przeprowadzenie w>ma 
gałoby pertraktacyj tak lozwlekłych. że nie
zbędna dziś pomoc jak najszybsza zostałaby 
udaremnioną. Komisya wątpi zresztą, czy przy
jęcie natychmiastowe Kasy Oszczędności r a  kraj 
zjednałoby sobie jnż teraz rak łatwo większość 
Sfjmu, kiedy gwaraneya krajn w połączeniu 
z nifograniczonym wpływem jego La zarzad 
Kasy Oszczędności, stano*, w gruncie rzecuy 
już jakby  objęcie na własność kraju, której for
malne przeprowadzenie można pozostawić decy- 
zyi Sejmu późniejszej.

Proponując przeto przyjęcie myśli Wydzrału 
kraje wr go, Komisya wnosi niektóre jeszeze po
prawki du przedłożenia W yduałn krajowego. 
Przedewszj stkiem sądzi Komisya, że, jeżeli już 
* celu ograniczenia gwarancyi kraju do pewnej 
wysokości, ma być wymienione w uchwale ma- 
xim um  wkładek, należy sumę odnośną podnieść 
z 30 do 35 milionów złotych.

Statuty Kasy Oszczędności będą musiały do 
znać k ilka zmian dunhńłyeta. Po pierwsze należy 
z uwagi na smutne doświadezen.a w kasie  
Oszczędności lwowskiej i na ra tu rę  Kas Oszczę
dności wogóle zabronić z góry wszelkiego kre 
dytu w rachunku bieżącym, gdyż on unieru 
ehomia fundusze K«“y i utrudnia kontrole nad 
jej zarządem. Powtóre wypada co do ogranicza 
nia kredytn wekslowego zadowolić się wypowie 
dzeniem ogólnej zasady, a bliższe jej przeprowa 
dzenie pozostawić przyszłemu statutowi. W końeu 
należy wypowiedzieć przynajmniej w zasadzie 
pizekonanie, że kredyt hipoteczny, sam przez 
się bezpieczny, ale nniernchomiający gotówkę 
powinien być w nowym statucie ograniczonym 
do pea ntgo muxitnum, a zaknpno papierów pa
pilarnych, które daje Kasie i procent stosowny 
i łatwość natychmiastowego zaopatrzenia się 
w gotówkę, powinno być w nowym statucie 
obowiązkowem do pewnego minimum. Wysokość 
lon bardu papierów publiczny ch powinnaby być 
wolną od wszelkich dalszych ograniczeń.

Takie zmiany statutów zupewniłyby Kasie 
Oszczędności w przyszłości i lepszą lokaoyę 
findnszów i większą ich płynność; rozumie się 
zresztą samo przez się, i i  takie przepity no 
wych statutów nie mogą natychmiast wejść w ży
cie, przeciwn e winien nowy statut zswierać 
przepisy pr&ejśijiowę,' uwzględniające dzisiejszy 
stan Kasy Oszczędności.

W końce poczj niła  komisya niejjtkie zmiany 
we wnioskach, odnoszących się do nominacyi 
dyrektorów Kasy, jej buchaltera i syndyka. Nie 
chcąc mianowicie tych szczególnie wyjątkowych 
nominacyj czynić zawisłemi od wynikn przy
padkowego czasem głosowanra ciała obradują
cego, jakiem jest Wydział krajowy, komisya 
pragnie oddać tę czynność R ręce osoby fizy 
cznej t j . marszałka każdorazowego, który 7 1 

siagnąwszy zdania W ydziału krajowego, zdoła 
niezawodnie bezstronnie ocenić wnioski Wy- 
działn Ka^y.

Ponadto uchwaliła komisya zaproponować 
Sejmowi dw e rezolucye. Pierwsza wzywa Wy 
dział krajowy da zajęcia się w przyszłości my 
slą ewentn»ln«go przejęcia Kasy Oszczędności 
Ba kraj, by ile możności określił szczegółowo 
obowiązki komisarzy rządowych w Kasach Oszczę 
dności wogćle.

W petycyi, wniesionej do Sejmu, prosi z w i ą 
z e k  s t o w a r z y s z e ń  o utrzymanie w mocy 
§ 33 statutów. Komisya nie wątpi, że i w no
wej organizacyi K asy instytuoye te tak ważne 
dla krajn, o ile będą zasłngiwały na kredyt 
znajdą uwzględnienie słusznych żadań swoich.

posiedzenie, .na którem nchwalono polecić Sej
mowi przyjęcie sprawozdania Wydziału krajo
wego z czynności departamentu 11 Roz^atry 
wauo przbdewszystkiem sprawę g i m n a z y u m  
ż e ń s k i e g o  w K r a k o w i e .  Założyciele tej 
szkoły prywatnej wnieśli du Sejmu petyoyę o 
wyznaczenie stałej rocznej scbwencyi. Rada 
szkolna krajowa iDstytnoyę tę lustrowała dwu
krotnie z i pośrednictwem inspektora szkolnego, 
a lostracye te wykazały, że szkoła zadaniu 
swemu odpowiada i dobrze i starannie jest pro 
wwdzoną. Wobee tej opinii postanowił Wydział 
krajowy wstawić Jo preliminarza na rok 1899 
kwotę 300 złr., jako stały  roczny zasiłek dla 
prywatnej średniej szkoły żeńskiej w Krakowie. 
Komidya rgadza się na zasiłek, mnsi jednak 
zauważyć, że kwotę 300 złr. uważa za zbyt 
szczupłą, a to z dwóch powodów, najpierw dla
tego, że szkoła ta założona z prywatnej inioya- 
ty w / i prywatnemi fundus: ami zastępuje nieja
ko kraj, czy państwo, które musiałyby pomy
śleć o utworzeniu podobnegu instytutu dla przy
gotowania potrzebnych sił nauczycielskich do 
żeńskich sześciokLsowych szkół wydziałowych 
Taki instytut utrzymywany przez kraj wyma
gałby znacznych kosztów Jeżeli go można ca 
stąpić izkołs prywatną i to dobrze urządzona, 
to należałoby nieco hojniej ją  snbwencyonowaó. 
Nawet taka hojna subweneya będzie jeszcza 
oszczędnością. Powtóre, że szkoła ta jest do
brze, « nawet i ja k  stwierdza sprawo danie in 
spektora krajowego, wzorowo piowadzoi a. Nie 
stawiając żadnej cyfry, kumisya sądzi, że s ub-  
w e n c y ę  n a l e ż a ł o b y  n a  p r z y s z ł o ś ć  
z n a c z n i e  p o d n i e ś ć .

Zajmowała się dalej kumiBya petycyą gminy 
m Lwowa o założenie m u z e u m  d l a h i s t o  
r y i  k u l t u r y  k r a j o w e j  * przyszła do prze 
konan ia, że założenia instytutu takiego, zc 
względu na ubogi budżet kraju, zaniechać na
leży.

Komisye a r t y s t y c z n e  nadesłały spraw ) 
zdanie z nadzoru t e a t r u  br .  S k a r b k a  i 
s c e n y  k r a k o w s k i e j .  Sprawozdanie to jest 
dla dyrekcyj obu teatrów korzystre i podnosi, 
ze dyrekeya teatru lwowskiego wystawiła kilka 
sztnk wybitnyeh, tak oryginalnych, ja k  i tłó 
maczcnyoh Co do t e a t r u  k r a k o w s k i e g o ,  
to sprawozdanie stwierdza, że stan teatru jest 
zapełnić zadow&lniający, a d y r e k t o r  P a w l i 
k o w s k i  stosuje się do dawanych mu przez 
komisyę wskazówek. W czerwen zeszłego roku 
miał Lwów sposobność poznać towarzystwo dra
matyczne krakowskie. Przedstawienia, daw nie 
przez artystów krakowskich, były niejako rt ba 
bilitaeya dla lwowskiej publiczności, pomawianej 
ogólnie, i e  tylko operetką lob farsą zwabić ją  
można do teatru. Towarzystwo krakowskie da 
wało same poważne Mtuki, a ta ttr był cawsze 
przepełniony i uzi -nie dla dyrektora i aktorów 
ogólne. Komisya artystyczna krakowska zawsze 
jednak kończy sprawozdanie skarga, że przed* 
siębiorra na prowadzeniu teatru fiuansowe po 
nosi straty i że chcąc mieć swój teatr, a dyr* 
która nie narażać na straty, trzeba podnieść 
snbwencyę do 12.000 złr. rocznie.

T e a t r  s t r n i s ł a w o w s k i  'm ienia Ale- 
ksrndra br. Fredry rozwiązał się, skutkiem tego 
nie wstawia Wydział w budżet na rok 1899 
żadnej snbwencyi.

T e a t r  r u s k i  przeszedł znów od 8 lipoa 
w bezpośredni zarząd „Besidy ruskiej“, a próba 
oddania testrn w przedsiębiorstwo stanowczo 
się nie udała.

Sukwencyę 4000 złr. rozdzielił W ydział mię
dzy 16 b u r s  w kwotach od 50 do 500 złr. 
Bursom polskim dano 1800 z/r., bursom ruskim 
1200 złr., bursom utrakwistycznym 1000 złr

Towarzystwa ruskiemu Proświia suDwenoyi 
udzielił Sejm tylko pod warunkiem, aby pnbli- 
kacye towarzystwa nie szerzyły nienawiści ple
miennej. Ponieważ książeczką, wydana w pa 
żdziernikn 1898 posiadała tendrncyę, nierr7y 
jazną narndowuści polskiej, przeto Wydział kra 
iowy wprawdzie nie odmówił tym ra z e r  sub 
wencyi. 7agro?,ił jednak, że w przyszłości wstrzy
małby ja, gdyby wydawnictwa nic zaprzestały 
bndzić nienawiści plemiennej

Dla „ M a c i e r z y  p o l s k i e j ” przeznaczono 
snbwencyę w kwocie 5000 złr. Sprawozdanie 
tego Towarzystwa dowodzi, że rozwija się ono 
z pi żytkiem dla wieśniaków. W roku ubiegłym 
wydano „Pana Tadensza” w 125.000 egzempl* 
rzach, z których 80 000 się rozeszło. Książkom, 
wydawanym nakładem „Macierzy” nie doró 
wnywa czasopismo Niedziela. Redakcya nie 
zwraea uwagi na dobór wiadomości i dlatego 
pismo to nie liczy wielu prenumeratorów (ma 
ich 1500).

W końcu komisya szkolna stwierdziła, i e  
f n n d n s z e  s t y p e n d y j n e ,  któremi zarraera 
Wydział krajowy, wynoszą 4,161.926 złr. 171/* 
et., a f n n d n s z e  n a u k o w e  2.610.191 i ł r  
16 et.

Sprawy sejmowe.
(Z  komisyi szkolnej. —  Petycya gimnazyum ień- 
sKego w Krakowie. — Muzeum dla hi story i kul
tury krajowej we Lwowie. — Teatr hr. Skarbka. — 
Teatr krakowski. — Teatr stanisławowski. — 
Teatr ruski. — Zasiłki dla burs. — Buskie To
warzystwo „ Proświta“. — Subweneya dla „ Ma
cierzy polskiej, — Stan funduszów stypendyjnych 

i naukowych.)
K o m i s y a  B z k o l n a  Sejmu naszego odbyła

Muc autonomii finlandzkiej.
Mnożyły się w ostatniem dziesięcioleciu obja

wy, z których można było wnicakewuć, że Ro 
sya postara się. aby zmienić stosunek, łączący 
ją z W. Ks. Finlandzkiem, a przypominający 
wielce stosnnek Królestwa Polskiego do eew.r- 
stwa rosyjskiego z przed r. 1830. Na to jednak 
zdobyła się Rosya dopiero za panowania Miko

łaja  U. Nawet u znanego zwolennika reakoyi, I 
cara Aleksandra III, kam arylla rosyjska nie 
była w stanie przeprowadzić ukrócenia swobód 
autonomicznych finlandzkich, zaprzysiężonych 
przez wszystkich cerów, począwszy od Aleksan
dra I.

Jak  wiadomo, miała Finlandya, oprócz innych 
przywilejów, żagwi rantowaną odrębność własne
go wojska i znać tną swobodę uchwalania ustaw 
dla siebie, a <akże zapewnienie, że ustawy ogól 
no-rosyjskie nie będą mogły być wzgledem niej 
stosowane Co się tyczy woisza to jnż w orę 
dzin oarskicm, którem w połowie styeznia br. 
otwarty zostzł Sejm finlandzki, zapowiedziano 
zniesienie wszelkiej odrębności Finlaudyi i za
prowadzanie w niej powszechnej rosyjskiej usta 
wy wojskowej. Teraz znów, przed kilku dnia- 
n '  ogłoszony manifest Mikołaja II. do renatu 
finlandzkiego nie zi powiada włzściwie zniesienia 
konstytueyi, leez zdąża do tego w gruncie rze- 
( zy nietylko w swoim manifeście, lecz także 
w „ p o s t a n o w i e n i a c h ”, ogłuszonych pizea 
Pruwt‘.elstwiennyj Wiestnik.

W manifeście oarBkim czytamy, między in- 
nemi:

Wielkie Księitwo Finlandzkie, na poezątkn 
teraźniejszego stuleoia wszedłszy w skład cesar
stwa rosyjskiego, dzięki wspaniałomyślnemu ze
zwoleniu cesarza Aleksandra i jego następców, 
korzysta pod względem zarządu .wewnętrznego 
i prawodawstwa z osobnych instytuoyj odpowie
dnich warunkom bytu kraju. Wszelako niezale
żnie od przedmiotów miejscowego prawodawstwa 
F  nlandyi, wynikających z właściwości jej spo
łecznego ustrojn, w biegu zarządu państwowego 
rodzą się również co do t “go krain inne zags* 
dnienia prawodawcze, które wobec ocisiego związ
ku z wymaganiami o g ó l a o - p a ń s t w o w e m i  
n i e  m o g ą  p o d l e g a ć  w y ł ą c z n e m u  d z i a 
ł a n i a  i n s t yt  u e y  i W i e l k i e g o K s i ę s t w a .  
Sposobu rozstrzygania tego rodzaju kwostyj nie 
określa ścisłemi przepisami prawodawstwo obo 
wiązające, a brak ieb stawał się powodem w a 
ż n y c h  n i e d o g o d n o ś c i .

C e l e m  u s u n i ę c i a  o w y c h  n i e d o g o 
d n o ś ć *  my  w n i e u s t a n e j  t r o s k l i w o 
ś c i  o d o b r o  w s z y s t k i c h  b e z  r ó ż n i c y  
w i e r n y c h  p o d d a n y c h  n a s z y c h ,  u z n a 
l i ś m y  z a  p o ż y t e c z n e ,  w uzupełnieniu o- 
bowiązującyih rozporządzeń i dla k ierow ana 
się przoz odpowiednie in-iytucye Cesaratwa i 
Wielkiego Księstwa, u s t a n o w i ć  t r w a ł y  i 
n i e w z r u s z o n y  p o r z ą d e k  d z i a ł a l n o ś c i  
p o d  w z g l ę d e m  p r o j e k t o w a n i a  i w y 
d a w a n i a  p r a w  o g ó l n o - p a ń s t w o w y o h  

W tyoh zamiarach własnoręcznie zatwierdzi 
iiSmy ogłaszane pospoła z niniejszem zasadniczo 
postanowienia o okładaniu, rozpoznawaniu i ob
wieszczaniu praw, wydawanych dla c e s a r s t w a  
ł ą c z n i e  z W i e l k i e m  K s i ę s t w e m  F i n  
ł a n d z k i e m .

Równocześnie z menifestem ca sain Prawie 
W iestnik ogłosił zasady ustawodawstwa, ezyli 
„ p o s t a n o w i e n i a ” dla Finlandyi, z których 
wyjmujemy najważniejsze ostępy.

Początkowr ni kreślenie praw, wydawanych 
dla cesarstwa, łącznie z Wielkiem Księstwem 
Finlandzkiem, bierze źródło w k a ż d o r a z o 
w e  m z e z w o l e n i u  n a j w y i s z e m  w tyoh 
wypadkach, gdy w ogólnym biegu spraw rzą
dzenia zajdzie konieczność ułożenia przepisn 
nowego, aibc rmiany, ozy też uzupełnienia pra 
we obowiązującego. Porządek, ten zachowywa
nym być ma za^owno w stosunku do tych Bpraw, 
które obowiązują na całym obszarze cesarstwa, 
łącznie z Wielkiem Księstwem Finlandzkiem, 
jak  i do spiaw , stosowany oh w g r a n i c a c h  
W i e l k i e g o  K s i ę s t w a ,  jeżeli dotyezą one 
potrzeb ogólno-państwowych^ lub mają związek 
z ustawodawstwem cesarstwa.

Najwyższe zezwolenie na wydanie wskaza
nych wyżej praw wyjednywają: odnośny mini 
ster cesarstwu i minister sekretarz Wielkiego 
Księstwa Finlandzkiego, po poprzedniem porozu
mieniu się z sobą.

Po udzieleniu najwyższego zezwolenia na wy
danie ust* wy dla cesarstwa, ł ą c z n i e  z W i e i  
k i e m  K s i ę s t w e m  F i n l a n d z k i e m ,  mi
nister cesarstwa znosi s-'ę z finlandzkim gene
rał -gubernatorem, ministrem sekretarzem stann 
Wielkiego Księstwa Finlandzkiego, oraz cesar
skim Senatem finlandzkim o dostarczenie wnio
sków, co do treśei projektowanego prawa.

Otrzymawszy wnioski generał - gubernatora 
finlandzkiego, ministra i -czretarza SUun Wiel
kiego Księstwa Finlandzkiego, oraz cesarskiego 
Senatu finlandzkiego, w odnośnych zaś wynad- 
kach także Sejnu finlandzkiego, minister cesar
stwa przedstawia projekt prawa Ri d i c p a ń 
s t w a  (rosyjskiej), w porządku dlś tej instytu- 
oyi ustanowionym.

Rada państwa roztrząsa projet do praw a po 
dług zasad ogólnych, ze współudziałem finladz- 
kiego generał gubernatora i ministra sekreta~za 
•itann Wielkiego Księstwa Finlandzkiego, jak  
również tycb se1 atorów senatu cesarkiego Sena
tu finlandzkiego,' którzy, podług najwyższego u- 
znania, speoyalnic do tego będą wezwani. Naj
wyżej zatwierdzooa opinia Rady państva. aoty 
ozq a wspomnianego projektu prawa, ogłasza się 
w ustanowionym porządku tak w oestrstwic 
jak i m W i e l k i e m  K t ‘ ę s t w i e F i n l a n d z -  
k i e m.

Z powyżej przytoczonych doknmentów nt jo 
ozywiściej wynika, że konatytneya finlandzka 
■jależy jnż do historyi. Finlandozyoy, zarówno

Szwedzi, juk Finnowie, zrozumieli to w ten sam 
sposób, a Senat finlandzki przez pewien ozas 
opiera, się ogłoszeniu urzędowemu nowych po
stanowień. — Dopiero pod naciskiem g enerał- 
gubernatora B o b r i k o w i  , który zagroził sta
nem oblężenia i wkroczeniem wojsk gwardyi 
rosyjskiej do Wielkiego Księstwa, Senat wię
kszością jrin eg o  głosu ushw ilił ogłoszenie m a
nifestu.

Dzienniki szwedzkie przynoszą opisy rozgo
ryczenia, panującego wśród Finlandozyków, k tó 
re w ostatnich chwilach spotęgowało się pracz 
to samo również, iż car nie przyjął deputaoyi 
Sejm u, pragnącej mu przedstawić doniosłość 
krzywdy, wyrządzonej krajowi. W całej Fin
landyi odbywają się zgrun adzei .ł protestujące, 
a ludność przywdziała powszechną żałobę na 
znak żalu po pogrzebanej przez cara autonomii 
finlandzkiej.

Położenie we Francyi.
M ć l i u e  objął przewodnictwo nad grupą po

stępowych republikanów po B a r t h o u  Przy tej 
sposobności wypowiedział m ow ę, w której za
znaczył, iż sytnaeya obecna we Francyi jest 
L a r l z o p o w a ż n ą  i republika, skutkiem za
mętu, panującego w kołach parlamentarnych i 
rządow yeh, jakoteż skutkiem rozdwojenia, spo
wodowanego sprawą D re jfusa , dotkliwie tp u- 
cznwa. Mowoa salceal na to reformę obyezajów 
pailauentarnych i powrót do tradyeyj T h i e r  l l ,  
G a m b e t t y  i F e r r v ' e g o .

Z apatrj wanie M e 1 i n < ’a La sytnacyę jest bar 
dzo trafne, pod jednym względem ty lk o , zdaniem 
uaszem. myli się, mianowicie co do zamętu, panu
jącego w kołach rządowych. D upuj jest esio 
wiekiem energieznym i jrie, czego chce; Loubet 
także przybrał postawę stanowczą i zdecydowa
ną. Śmiało więc powiedzieć można, że ze zm ian, 
prezydentury postawi, rządu wyjaśniła się, i do
tychczasowa chwirjność ustąpiła miejsca politj ca 
w yraźnej, szezerze republikańskiej, energicznie 
Występującej przeciwko wszelkim krowai>om, 
bez względu na to , z jakiego wychodzą obozu.

Prezydent L o n b e t ,  przyjmnjąc komitet na
rodowego związku republikańskiego, oświadczył, 
iż nic nie zdoJa odstraszyć go od pełnienia ż : 
s y i  o b r o n y  k o n s t y t u c j i  r e p u b l i k a ń 
s k i e j .  W ustach Loubeta słowa,te nie aą czczym 
frazesem.

W sobetę dokonano znowu r e w i z y j  w mie 
szkaniaeh E d  o u 1 ć d c'a przy Avenue Kleber 
i H a b e r t a  w Mendon, jakoteż w lokalach Li* 
g i  p a i r y o t ó w  Deronlćde i Habert obecni 
byli przy tych rew izjach , poezem odstawiono 
ich ilapowrót do C o n c i e g e r i e .  W lokalu Li
gi patryotów w Marsylii zrobiono także rewi- 
zyę.

Siostra Deroulede’*. powiedziała do jednego 
z redaktorów P atrie , że brat weale niezadowo
lony jest z tych przyjació ł, którzy choćby w 
najlepszych zam k ach  starają się zmniejszyć jego 
w in ę : nir obawia on się wcale ani więzienia, 
ani deporłacyi, i gotów jest punieść wszelką 
ofiarę, n .w et życie oddać, gdyby to byłe poży- 
tecznem dla ojczy zny.

Były prefekt policyi A n d r i e n z  wyraził 
przekonanie, że Deronlede bodzie skazany, ale 
prawdopodobnie przyznają mu dobrodziejstwo 
prawa B ćrangera, tj zawieszenie wyznaczonej 
wyrokiem kary, dopóki ponownie nie stanie w 
koMiyi z kodeksem karnym. Nowe to prawo, je 
żeli kiedy, to w dsnym wypadku mogłoby zna
leźć zastosowanie, gdyż według powszechnej 
opinii Dcreulćde dz >ła zawsze w jak najlepszej 
wieraa, ożywiony szczerym, niekłamanym zapa
łem , cierpi ty lk o , jak się wyraził Coppće, na 
„ h y p e r t r o f i ę  p a t r y o t y z r a u ' 1.

Naiom ast los Ligi patryotów jest jn i  podobno 
zdeoydow n y  n Rząd skonfiskował papiery, kom
promitujące Ligę 1 postanowił ją  ostatecznie roz
wiązać.

Krążą także pogłoski o zmianie gubernatora 
Paryża. Wysoki ten urząd i bardzo wpływowy 
znajduje się obecnie w rękach generała Z u r- 
I i n d e n a, który w sprawie Dreyfusa zachował 
się dość dwuznaezmr. Otóż mówią, że Zurlinden 
wkrótce ustąpi, a gubernatorem Paryża zostanie 
osobisty przyjaciel Lonbeta generał F a u r e -  
V i g u e t ,  obecnie dewódea 16 korpusu.

Z F i l i p i n ó w .
Sytnaoya na arobipelagn Filipińskim zaczyna 

się w ikłać skutkiem walk, Buczanych ostatnie
mu ozasy między powstańcami a wojskiem ame- 
rj kańskiem, w najbliższem sąsiedztwie M a n i 11 i. 
Zwycięstwo, głoszone sznmnemi biuletynami, jest 
ciągle niDy po stronie Amerykanów, jednakże 
powstańcy otrzymują się dotąd w bezpośredniej 
bliskości, miasta, które zarówno skutkiem poty
czek, jakoteż z powoda zamierzonego w dniu 
15 lutego przez Filipińczyków spalenil — na 
wzór Moskwy w r. 1812 — mocno ucierpiało.

Gdyby Manil a zamieszkaną była tylko przez 
Filipińczyków, losy jej mniej obchodziłyby świat 
cały. Ponieważ jeduak do jej mieszkańców na
leży wielo cudzoziemców, których mienie i ży- 
3ie są teraz na ciągły szwank narażone, przeto 
odnośne moearstwa nie mogą obojętnie patrzeć
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na tov co się tam dzieje od k ilka miesięcy. Jak  
dzisiejsza depesza donosi, dowódcy obcych stat 
ków, stojących na kotwicy pod Manilią, byli 
zmaszeDi wysadzić na ląd część zaiug dla obro 
lv swoich poddanych. Zabicie zad na ulicaeh 
Manilli pewnego poddanego angielskiego i pe 
wnego Argentyńczyka, grozi Stanom Zjednoczo 
nym powużuym konll ktt m dyplomatycznym.

Niednrmo tedy adm irał D e w e y ,  wraz z ge
nerałem O t t i s e m  zażądali posiłków w We 
szyDgton<e, gdyż mogą oni zualeść się w nieprzy
jemnej sytaacyi: walczenia n« dwie strouy. — 
Z jednej stoją przed nim zacięci F i l i p i n o s  
z drugiej zaś załogi statków angielskich, nie
mieckich, francaskich itd., które z bronią w rę 
ku nie dopnszczą dc jakichkolwiek osdużjć ze 
strony siły zbrojnej amerykańskiej nad spokoj 
nymi mieszkańcami miasta. Wogóle zwycięstwo, 
odniesione przez Deweya nnd flota hiszpańską 
pod C a r i t e ,  w maju nbiegłego rokn. okazuje 
się — ja k  dotąd — zwycięstwem Fyrrńasowem

Walna zgromadzenia 
Towarzystwa Imlanła Kościuszki.

Członkowie Towarzystwa imienia Tadeusza 
Kościnszki odbyli wczoraj o godz. 12 w potu 
dnie walne zgromadzenie, które zagaił prezes 
Towarzystwa, p Jan S k i r l i ń s k i .  Mówca po
święcił gorącycb słów kilka wspomnienia zmar 
łych członków. Następnie przypom niał, te  już 
przed 5 laty walne zgromadzenie uchwaliło po
stawić pomnik jednemu z największych bohate
rów narodowych, Tadeuszowi Kościuszce. Aby 
szlachetny zamiar urzeesywistnic, wniosło Towa
rzystwo podanie do namiestnictwa z prośbą o 
udzielenie pozwolenia na zbieranie na ten cel 
składek. Po długiem, bo około 2 letniem czeka
niu nadeszło wreszcie pozwolenie, i od trzech 
lat wpływają sk ład k i, a komitet czyni energi
czne starania, aby fundusz, potrzebny na wznie
sienie pom nika, jak najrychlej skompletować i 
już w przyszłym roku rozpocząć budowę. Prof. 
Wirami zrobił model i wygotował plan na po
mnik. Znawcy orzekli, że pomysł jest bardzo 
szczęśliwy i piękny, a do znawców tych nale- 
ia ł  ś. p. Kossak, Zachary ewicz oraz p. Dy kas 
i wielu członków krakowskiej Rady miej skiej 
i t. d. Potnnik przedstawia natchnioną postać 
bohatera wolności z pod Racławic na koniu. 
Kościuszko przedstawionym jest w suknanie, 
głowę ma o d k ry tą , a rękę prawą z rogatywką 
wzniósł w górę. Wysokość pomnika z granitu, 
różowego i białego, ma wynosić 13 metrów, 
koń sum 5 m, zO ctm. Koszta budowy wynosić 
będą 40 000 z ł r . , a dotychczas uzbierano zale
dwie 6.515 złr.

Mimo pr-^ynanej przez Radę m rjską subwen- 
eyi w kwocie 10.000 złr., brakuje jeszcze bar- 
dao wicie, mówca prosi zatem członków Tow ■ 
rzystwa o energiczną akcyę w sprawie zbiera
nia sk łidek  na cel tak piękny i - wzniosły.

Przechodząc z kolei do innych spraw przed 
stawił p. Skirliński krótko zabiegi i starania 
wydziału Towarzystwa około rozszerzenia i pie 
IęgucWknia pamięci .zlachetnych i wielkich czy
nów obrońcy wolności, Tadeusza Kościuszki. 
Dobre chęci wydziału krępował brak funduszów 
i dlatego wiele jeszcze pozostaje do zrobienia.

Po skończeniu przemówienia oddał prezes 
w ręce zgromadzonych fotografie projektu po- 
®Mka Kuściusski. Odczytano potem protokół 

rątciego walnego zgromadzenia, który obe- 
cn! bez dyskusyi przyjęli do wiadomości.

.Następnym punktem programn było odczyta
n e  sprawozdania wydziału z czynności i spra 
wozJania komisyi kontrolującej. Sprawozdanie 
z czy ud ści wyd: alu  wykazuje starania o uczcze
nie bohatera narodowego oraz badania jego tra- 
dycyj, które pociągały za sobą stosnukowo doSó 
znaczne wydatki Wioska Fleszów szczyciła się 
tern, że gościła u siebie Kościuszkę. W ydział 
poczynił odpowiednie badania i stw ierdził, że 
wódz - bohater odpoczywał istotnie w tej wiosce 
w p ładnie dnia 25 kwietnia 1794 r., ciągnąc 
z wojskiem z BoBUtowa ku Połańcowi. Na miej 
scu tern , gdzie, wedle miejscowej trndycyi, od
poczywał Kościuszko, postanowił wydział dla 
w.ecznej pamięci wmurować kamień z odpowie 
d n iu  napisem. Kamień pamiątkowy odsłonięty 
będzie w Pleszowie na wiosnę b. r., a odsło
nięcia jego towarzyszyć będzie nroczystość lu 
dowa.

Wydawnietwa Towarzystwa rozchodziły się 
dość dobrze i tak n. p. dziełko p. Eustachego 
ŚmiałowBkiego p. t.: „Tadeusz Kościuszko, jego 
życie i czyny", jest zupemie wyczerpane i wy
maga trzeciego wydania. — Towarzystwo liczy 
obecnie l')9  członków, z których 123 mieszka 
w Krakowie, a wydział sUra się o pomnożenie 
tej liczby, bo całe fundusze Towarzystwa, a ten - 
Samem i wydatność jego polega jedynie na 
wkładkach, opłacanych przez członków. Prócz 
tego brał wydział udział w pogrzebach ś. p. 
Konopki i A snyku, uroczystościach Mickiewi
czowskich i w inny |h  obchodach narodowych.

Ze sprawozdania komisyi kontrotającej ,w yj
mujemy cyfry: w roku 1897 miało Towarzy
stwo 692 złr. 6 ct. dochodu, 669 złr. 23 ct. 
rozchodu, pozostałość więc na rok 1898 przed
stawia kwotę 22 złr, 83 ct. W roku 1898 do
chody wynosiły tylko 302 złr. 98 c t , rozcho
dy 219 złr. 87 ct., pozoBtałość na rok bieżący 
83 złr. 11 ct. Dochody w roku ubiegłym zma
lały wskutek ubytku członków i wskutek zale
głości u członkow w kwocie około 280 złr.

Z kolei przystąpiono do dalBzego punktu po
rządku dziennego, to jest do sprawozdania 
z czynności komisyi budowy pomnika.

Sprawozdanie to wygotował i odczytał inży 
nier p. Świerzyński. Zawiera ono znane uż 
z przemówienia p. Sairlmskiego szczegóły, a 
oprócz tego omawia szczegółowe cały przebieg 
itarań Wydziołu około bndowy pomnika, który 
ma starać w Ryukn głównym naprzeciw ulicy 
Szewskiej, w pobliżu tablicy pamiątkowej, a 
myśl jego wzniesienia przyjęło zgromadzan.e 
jednogłośnie k  roku 1893. Pozwolenia na sk ła
dki w mieście udzielił magistrat Wydziałowi 
w krótkiej drodze. Ofiary cel tak szlachetny 
w pierwszej chwili popłynęły raźno. Jednym 
z pierwszych, którzy ua znaczniejsze złożyli 
ofiary, był prezes Towarzystwa p. Skirliński 
Suma składek w pierwszych trzech miesiącach 
wyniosła kwotę 1.549 złr. 70 ct., a do końca

rokn 1896 zehrano 2.510 złr. 61 ct. Składk 
w tym czasL zbierano tylko w Krakowie, bo nai 
zbieranie ich w całym kraju brak hyło pozwo
lenia namiestnictwa. 8 grudnia 1896 roku po
zwolenie te nadeszło. Natychmiast komisya bu
dowy pomnika wydała odezvę do narodu i 
wnios<a petycyę o subweneyę: do Sejmu, R*d 
miejskich miast Krakowa i Lwowa, Rad innych 
miast i powiatów, instytuoyj finansowych i osób 
prywatnych, wydała 300 lict do składek pic 
nięlnych i 260 puszek składkowych. Składki 
powoli wzrastały i z końcem 1897 roku doszły 
do kwoty 5.326 złr. 99 ct. Wobec tego Wy- 
dz ał wniósł prośbę do namiestnictwa o prze
dłużenie pozwolenia na zbir anie. Namiestnictwo 
przedłożyło termin zbierania Bkładek do roku 
1900. Obywatele Krakowa i Podgórza przy 
czynili się do zmniejszenia kosztów budowy 
pomnika ofiarowaniem kamienia Im an eg o  i ro
bocizny do założenia fundamentów.

Nie mając zanfania do konkursów, Wydział 
powierzył wykonanie projektu pomniku prof. 
M a r c o n i e m u  ze Lwowa i m im  niedostate 
cznych funduszów postanowił przystąpić do roz 
poczęcia przedwstępnych kroków tak, aby po 
mnik mógł stanąć ca  Rynku krakowskim |uż 

1900 rokn.
Do 12 lutego bieżącego rokn wzrosły fundu

sze ca budowę pomnika do ostatecznej cytry 
6 515 złr. 64 ct. nie wliczając w to 1000 złr., 
nchwaloaych przez W ydział Rady powiatowej 
krakowskiej i 10.000 złr. przez krakowską Ra 
dę miejską.

W ypłata snbwencyi przrs miasto uiega zwłoce, 
ponieważ sprawa utodęła w sekcyi szkoluej, 
gdzie prof. d r  J o r d a n ,  jako przewodniczący 
sekcyi, stawia wielkie trndności, będąc prze
ciwnym udzielenia snbwencyi na pomnik i pro 
ponając różnego rodzajn, nie dające się spełnić 
warunki, zanim ostatecznie uchwaloną snbwen- 
cyę bęizie mógł podnieść W ydział Towarzy
stwa. Prof. dr. Jordan, jnko referent tej sprawy 
w sekcyi, n i g d y  n a  j e j  p o s i e d z e n i a  n i e  
p r z y c h o d z i ,  i sprawa wskutek tego z miej
sca ruszyć się nie może.

Nad sprawozdaniem komisyi budowy pomnika 
KośeiuBzk ożywiona rozwinęła się dyBknsya 
P. H o.ptc.as postawił wniosek, aby otworzono 
do zbierania składek na budowę pomnika ko 
mitet pań, znanych z energii i skrzętnych za
biegów, gdy chodzi o dobro pablicznej i naro 
dowej sprawy. P. dr S f p f i e j  proponuje, aby 
także panie zapisywać jako członków Towarzy
stwa. Wniosek uchwalono. P. K o r n e c k i  iuter- 
>eluje W ydział, chcąc się dowiedzieć, jak ie  wa

runki poBtawiła Rada m ięska, zanim wypłaci 
snbwencyę? Z wyjaśnień prezesa okazuje się, 
że nie Rada miejska, ale prof Jordan na własną 
rękę, jako opozycyonista, domagał się, aby od- 
ew pomnika i wogóle wszystkie około wyko
nania go prace wyhoaane były w kraju, co jest 
niemożehnera wobec braku odpowiednich iabryk 

farbowych warsztatów P. H o p c a a  zgłasra 
wniosek, aby walne zgromadzenie wysłało do 
prof. Jordana petycyę o przychylne załatwienie 
sprawy subwencyi w sek cy i, której przewo
dniczy.

P. Michał K o n o p i ń s k i  polemizuje z wnio
skiem p. Hopcasa i domaga mę, aby stosownie 
do uchwał walnego zgromadzenia wnieść poda
nie do R a d y  m i e j s k i e j  o przyspieszenie za 
a tw ieu a  sprawy, gdyż za niewłaściwe uw aia 

wywieranie presyi na dra Jordana, którego opi- 
r ia  osobista decydować tutaj nie powinna. Wobec 

ywodów i wyjaśnień p. Konopińskiego, p. 
lopnas cofnął swój wniosek, a wniosek p. Ko- 

nop-ńskiego uchwaliło zgromadzenie jednogło
śnie

Nakomec przystąpiło zgromadzenie do osta
tniego pnnktu porządku dziennego t j .  do wy
borów sześciu członków wydziału i dwóch człon- 
:ów komisyi kontrolującej. Do wydziału wię

kszością głosów wybrano: pp. dra Serafina Chmur- 
skiego, Ludwik i Marmowsbiego, Anastazego Mi- 
tnszewskięgo, Jana Zwierzyńskiego, Wincentego 
WJowis**wsk’ego i Stefana Lipowskiego. Do ko- 
m jy i konirolnjącej przez aklamacyę weszli pp.: 
Stefan Hordyńaki i Tadeusz Kwieciński.

Po dokonanych wyborach przewodniczący, p. 
Skirliński, zamknął zgromadzenie, dzięknjąc 
obecnym ,n  wziecie odziała w obradach.

Od Administracyi.

Oelem uregulowania nakładu upraszamy 
• wczssm odiowisils preaumoraty, któ
rej warunki podano w nagłówku, obok 
yiułu dziennika.

Prenumeratę zamiejneową. i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Administracya „Nowej 
Reformy- w Krakowie i ageneye, wymie
nione w nagłówku dziennika.

K R O N I K A .
Kraków, 27 lutego 

Wiadomości o konkursach, upadłościach itd.,
zaczerpnięte z urzędowej Gazety Lw ow Jtuj, umie 
szczać będziemy cdtąd stale, a to na żyesenia w 
czasach ostatnich wyrażane przez nasayoh czytel
ników.

Komisya sanitarna krakowska odbyła w dnin 
25 b m. pod przewodnictwem prezydenta miasta 
pcBiedzenie, na którem naprzód noicionu pamięć 
zmarłego niedawno radcy miejskiego i osłonka ko- 
misyl dra Ludwika W iszniewskiego, poetem fizyk 
miejski podał do wiadomości, że odra już się prze 
łam ała, a influenca, pannjąca obecnie prawic w ca
łej Europie, n aje się coraz rzadszą. Ospy nie ma 
teras w mieści^ u j jednego nawet przypadkn. 
R. m. dr. Domański zdał Bprewę z kwestyi po
większenia liczby aptek w Krakowie, poroszonej 
na posiedzeniu Rady miejskiej przez r. m. Federo 
wicza, i oświadczył aię zgodnie z opinią starostw 
krakowskiego i podgórskiego prtieiw  temu powię 
ksseaiu już teras. Opinię tą przyjęto jednomyślnie 
po dyskusyi i postanowiono przedłożyć tUdrie miej 
skiej. Tenże radca miejski zdał następnie sprawę 
z czynności podkomisyi, wyznaczonej poprzednio do 
wybrania miejsea pod przyszły miejski szpital epi

demiczny, i ośw iadczył, że najodpowiedniejszym 
byłby na to grunt miejski ni. Błędniku Białym, 
tuż za rzkłsdem kontumacyjuym, jako suchy, z 
dobrym dojazdem, łatwo dająuy aię skanalizować i 
zaopatrzyć w wodę. Po obszernej dyskusyi p nyję  
to wniosek prezydenta misBta, by deoyzyę w tej 
sprawie odroczyć dopóki nie będzie wiadomo, gdzie 
stanie projektowany nowy wał fortyfikacyjny. Tern 
łatwiej zgodzone się na odroczenie, że teraz nie 
mu pilnej potr seby budowy szpitala epidemicznego, 
bo nie ma chorych, którzyby w nim potrzebowali 
znaleść pomieszczenie. Wreszcie r. m. dr. Domań 
ski przedstawił rozmaite wady i braki pomieszeze 
ni* sskofjr miejskiej w realności p. Gćitza na Pod 
walu. Ponieważ nie można przerabiać cudzegu du 
m u , wezwano magistrat, by wyBzukał inny lokal 
dl* rzeczonej szkoły miejskiej. R. m. dr. Pareński 
zwrócił uw agę, iż ćwiczenia gimnasryozne w „So 
kole", mianowicie więcej akrobatyczne, powinny 
odbywać aię koniecznie pod dozorem lekarskim , w 
p zeeiwuym bowiem razie mogłyby się nieraz bU ć 
azkodliwemi. Tenże radca miejski wBkasał dalej na 
potrzebę skierowania pogrzebów z ulicy Floryań 
skiej, jako tak iej, po której knraują wagony kolei 
teraz konnej, a później kursować będę kolei elek 
trycznej, na nlice Szpitalną Ooydwie te sprawy 
przekazano do załatwion a magistratowi. W końcu 
kwrócił r. m. dr. Lastgarten uwagę na potrzebę 
zbadania oczu osób Drzeby wającyeh w pewnym za
kładzie prywatnym^ I tę sprawę przekazano magi 
otratowi, a właściwie jego organom sanitarnym.

ZsjŚClb W teatrze. Pud<»aB wczorajsz go przed 
stawienia w teatrze Bztnki p. t. „Chłopska polity 
ka“ licznie reprezentowana w widowni p liry a wy
prowadziła za rzekome demonstracye sześciu mło 
dych łu d zi, przeważnie akademików, i doprowadzi
ła  ieL na inspekcyę policyjną, do gmachu dyrok- 
eyi polieyi. Nazwiska uprowadzonych na policyę 
są; Staniałaś: Majewski m edyk, Tadeusz Niedziel 
ski i Stanisław Strojek prawnicy, oraz słuchacz 
filozofii Zygmunt Żuławski, Ludwik Baumfeld i Jan 
Kogut. Przy wszystkich znaleziono gwizdawki. Po 
lieya wypuściła rzekomych ekBcedentów na wol
ność ■; odebrawszy od nieh tylko legitym acye, aDy 
icb potem przesłuchać i ukaruc. Dziś przesłuchano 
na polieyi i skazano na parodniowy areszt Stani 
sława Majewskiego, który już w sobotę przygoto 
wy wał demonstraeyę w teatrze i miał podobno 
przez gwizdanie głośno objawiać Bwoje niezadowo 
lenie z tendencji sztuki. Majewski fłómaczył się, 
że demonstrewał nie jako socjalista, ale dlatego 
że wogóle tendeneya sstuki » e podobała mu się, 
przed itawia bowi. m lud miejski w niekorzystnem 
dlań świetle. Majei aki sądził, ze w Austryi wolno 
mu będzie objawić otwarcie Bwoje nieiadowolenie. 
Dalsze preesłnihania policyjne odbędą się w dniach 
najbliższych, ceiem ewentualnego ukaran a u ;na 
nych przez policyę za winnych wywoływania i r  
ry rudnych demonstraeyj

Lekarzem zakładu fundacyi Helclów w Krako 
wie, w miejsce ś. p. dra W isim ewsliego, został 
dr. Józef Surzycki, dotąd lekarz naczelny miejskiej 
kasy ehoryeh.

Lekarzem doradcą przy dyrekcyi kolei państwo 
wyeh w miejsce ś. p. dr. Wiszniewskiegu ma zo
stać dntyehczasowy zastępem i lekarz kolejowy dr. 
Józef Zoll.

Krtjowa komlaya'podatku zarobkowegu chr* 
dowała -eazłego tygodnia przez cztery dni i opróoa, 
licznych posiedzeń gnbiomitetOw, odbyła trzy po 
siedtenia pod przewodnictwem wiceprezydenta kra
jowej dyrekcyi Bkarbn, dr. Witolda KorytowsLiego. 
K onrsja wybrała subkoaiayę kontyngentową, która 
pod przewodnictwem Łs. Władysława Sapiehy roz 
blerała kwestyę kontyngentu podatkn zaroDkowego 
dla Galicy i Komisya, w której skład wchodzą po
słowie sejmowi pp. Kraińuki i Wiszniewski, wice 
preaydent Isby handlowej i przemysłowej, poseł 
do Rady p ństwa p Piepes Poratyński, murtsałsk 
Rady powiatowej p. Sękowski i właściciel fabryki 
p. Zieleniewski a Krakowa, wybr>ł* referentem 
kontyngentu p. Piepes-Boratyńskiego, który Bwój re
ferat przedłoży dnia 4 marea b. r. na posiedzenia 
całej komisyi.

Pierwsza za b M t dziecinna w stowarzyszeniu 
nauczycielek udtła się wczoraj wybornie. Zebrało 
się przeszło 60 oaób —  fonograf był znpełną no 
wością, a działanie jego objaśniła dziatwie jedna 

pań nauczycielek. Chór, złożony z uczennic p 
Benmanii, odśpiewał kilka pieśni ze śpiewnika No 
akowskiego, resztę czasu wypełniły gry towarzy 
akie i dekiamacye. Myśl tych zebrań widocznie po
dobała n» ogólnie, bo wiele osób przyrzekło swą 
pomoc i współudział w prryszłości, a panie opie 
knnki gorliwie się zajęły zorganizowaniem zabawy.

Pierwszy raut muzyczny w Balonach nowego 
lokalu Koła artystyczno literackiego (Rymk główny 
1. 13) odbędzie się we środę d. 1 marea. Początek 
rautu o godz. 8 wieczorem. Bilety dla członków 
K oła, oraz Związkn literackiego i iih  rodzin, jak 
niemniej dla osób przez nich wprowadzonych, po 
1 koronie od osoby, wydawane będą przy wejściu.

Zmarli. Dr. Ferdynand D ł u g o ł ę c k i ,  lekarz 
miejski w Kętach, urodzony w r. 1832, zmarł tam 
25 b. m.

Zygmnnt S o k o ł o w s k i ,  emer. radca rządu, 
długoletni carzedon zakładu zdrojowego w Kryniey 
zmarł 22 b m. w Muszynie, gdzie miezkzł od lat 
kilku.

W Warszawie zmarł Edward G r a b o w s k i ,  me 
eenas, b. obrcńoa przy senacie rządzącym i b. pre 
zes Towarsyswta kredytowego miejskiogo. Zmarły 
znany b ył w Bzerokich ko’ach i r>eszył się zssłn- 
żeną powagą i Bympatyą Wytrawny znawca pra
wa powoływrny b ył do wielu Bprsw, mających 
społeczne znaczenie, i nie edmawiał też nigdy swo 
jej pomory. Powołany na prezena Towarzystwa 
kredytowego m ie js r e g .,  przez Bzereg lat Btał z 
pożytkiem na czele tej instytucyi i ustąpił dla sła  
bości zdrowia 8  p. G abowsLi zm arł, przeżywszy 
lat 89.

{■prawy bądowe Mikołaj Guzik z Rakowic lat 
20 liczący, karany dwa racy za zbrodnię kradzieży, 
oraz parę razy za rozmaite przekroczenia, stanał 
dziś przed sadem przysięgłych, oskarżony o zbro 
dnię rabunku z §§ 190 i 194 u. k., zbndoię  
gwałtu publicznego i przekrcczen e z § 411 u. k.

Trybunałowi przewodniczył radca Ursel, oskar
żał proknrator dr. Piotrowski, bronił adw. dr. 
Abramowicz.

Wedle aktn oskarżenia, oskarżony, szczycąc sic 
przezwiskiem „starego kryminalisty", uważał się 
sa uprawnionego do napadania na ludz i szerzenia 
postrachu w R&kowicacb. Prowadząc życie prze 
ważnie hnlaszcze i próżoiacze, uważaay był oskar
żony za plagę wsi całej. Będąc jnż wytrawnym w 
swoim sawodsie rutynistą, zasłaniał się Gnzik sta

nem pijaństwa, ilekroć miał jakiś zatarg z władza
mi bezpieczeństwa publicznego. Stan ten mistyfiko
wał wobee świa ków i podawał ich potem w śiedz 
twie sądowciu. Z obawy przed zemstą Guzika zno 
ezono go wsi, czekając z np> a śnieniem na spo 
sobność, aby władze bezpieczeństwa publ cznego 
uczyniły go raz wreszcie nieszkodliwym. Sposobność 
ta nadarzyła się dnia 3 października 1898 nrędzy 
godz. 3 a 4 po południa. W dnin tym pił oskar
żony w karczmie Rozalii Immergittckowej w Rak o 
wiir.ach, przyjmując poczęstunek od niejakiego Ja 
kóbn Łęka wy, piekarza, któremu za to przygrywał 
na harmonii do tańca. Gdy się przekonał oskarżony 
ze piekarz Łękawa ma dość p^łn, kieszeń, zapałał 
wielką duń przyjaźnią, począł zachęcać do jeszcze 
obfitszej libaeyi i r z ek ł: T „yś dobry, ty Lędziesz 
mój klawy". Pląsami smęczonego i odurzonego 
trnnkami Łękawę wyprowadził oskarżony  ̂ kar 
czmy i towarzysząc mu rzekomo z przyjaźni do 
domu, użył w drodze przemocy i ograbił z resztek 
oieniedzy w kwocie 1 aft. 50 ct. Oskarżony przy 
sposobności wydsierania pieniędzy zbił tak mocno 
Lękawę po piersiach i bokach, że ten przez 14 
dni był chory i na leczenie się stracił 34 złr. 
Oskarżmy Guzik nie wiediiał, że Bcenie rabunku, 
jaki spełnił na osobie Łękawy, prsypatrnją się lu 
dtie, a sądz'ł, znajduje s.e aam tylko ze swoją 
' fi&rą, Po spełuieniu rabunku powrócił Guzik dc 
karcamy i przekonawszy się, że ludzie wiedzą, eo 
robił, poorał się odgrażać, gdyby go wydano.

Właścicii le szynków i karezem opowiadają, że 
Odkarżony zjawiał się u nich od ezasu do czasu i 
groźbami wymuszał od nieb napoje i różnb artyku
ły  spożywcze, za które nie płaeił, a raczył niemi 
nawet współbiesiadników. Prócz tego pnpełnił ob- 
w-niony kradzież i przekroczenie z § 411 przez 
pobicie Walentego Boby, zaczepiwszy go zupełnie 
bez powodu.

Oskarżony nie przyznaje się d> winy i twierdzi 
że wogóle nie pamięta tego, co robił, bo w kry
tycznym dniu był zupełnie pijany.

Powierzchowność oskarżonego czyni wstrętne wra 
żenie, ma rysy twarzy szpetnie nieregularne i po 
krzywione, wzrost wysoki i jest tiluie zbudowany.

Do rozprawy powołano 20 świadków, z tych 7 
odwodowych Wyrok zapadnie ) i zwdopodobs e pó 
źoym wieezorem.

Otrzymujemy następujące pismo: Odnuśnie do 
umieszczonej w Nr 47 Nowej Reformy notatki o 
koncereie muzycznym w aali „Sokoła" oświadczam, 
że autor jej nie był dość dokładnie poinformowa
nym, podając, że „garderoba obtłogiwał jeden (wy- 
r.ża ie jeaen) ezłowiek".

Zapewniam, że tak nie b y ło , gdyż tak na tym 
jak i na każdym innym koncercie w sali „Sokoła" 
garderobę obsługuje nie „jeden", lenr c z t e r e c h  
ludzi w dwóch przeznaczonych na garderobę s^a 
toiaoh. Z poważaniem

Gustaw Christ, gosp< dart „Sokoła".
(W kużdym racie za ma>o słniącyeh jest przy 

garderobie. Publiczność cisnąć się mU3i i czeuać 
bardzo długo, zanim umieści paltoty. Preyp. red.).

Z kroniki policyjnej. W dyrekcyi polieyi jest 
do odebrania znaleziona na nlicy obrąezka ślubna 
złota z imieniem „Joanna",

Z Zakopanego donoszą że aresztowano t»m wła 
ściciela hotelu, Dzikiewicsa, celem wyświetlenia 
sprawy p Dzaru.

Aresztowanie dyr. Zimy. Ruch Katolicki do-
noai: P. Z ma v  więzieniu ślcdezem otrzymał 
.tarauiem rodz!ny własną pościel, bieliznę, oraz 
kaiąiki. D l ś (w sobotę) przeniesiony został do celi 
ar. 50, w której anijduje s ę tskże Sawczyński, 
dyetaryusz namiestnictwa, bodący w śledztwie pod 
zarzntem o“.ustwa. P. Zima zachowuje epok/j urny 
słu, czyta dostarcccnn mu ksiąóki, a skarży się 
tylko nu brak papierosów, których palić mu nie 
wolno —  i nn zimno w eeli. Statkiem  tego pre 
zydent fądu karnego zarządził, aby cela była silnie 
ogrzewaną. P. Wędrychownki zaś nmieszczjny zo 
stał w celi nr. 40 , w której znajduje s;ę także 
dwóch żydów, będącycn w ćlodztwie iss oszustwo.

Wędrychowski jest bardzo przygnębiony. Przy 
znano mu także ulgi, jak p. Zimie. Obaj are
sztowani nie byli dotychczas powtórnie p-zesłu- 
chiwani.

Sokol8two wśród włościan. Jan Gutkowski, 
włościanin z Nieszkowic W ielkich, w powiecie są
dowym wiśnick.m , złożył na budowę gma- hu sci 
kolego w Bochni kwotę 27  złr. Na tej drodze 
składamy mn staropolskie „Bóg ?ap?ać" i nasze 

Czołem". Wydział „Sókólau w Bochni.
Z lam owa. Pogoń d nosi: W sobotę dnia 4 

marca odbędsie się w „Kółku przyjació muzyki" 
koncert prof. Byliekiego, który na f<> tepianie, 
umiślnie w tym celu sprowadzi nym z Wiednia 
zspr dukuje następujące utwory: 1) T f e m  v*r e 
Intermezzo Polacco P ad em  'sziego. 2) Nocturn 
Des-dnr, Impropta Fis dar, Parafraza ze „Snu le 
tuiej nocy" Chopiaa. 3) Pulonez E dur Liszta. —  
Resztę programu wypełnią chóry, śpiew so lo , tria 
i deklamacya. G'a prof. Byliekiego, tego znakomi
tego p anisty i wielkiego znawcy muzyki , budzi 
ógólue zainteresowani między tutejszą intebgen- 
cyą. Po koncercie grono przyjaciół i znajomych 
przyjmować będzie p. Byliekiego ucitą w hotelu 
krakowskim.

2 Tarnobrzegu donoszą Wskutek odezuwanij 
ogólnie pierz by założenia w Tarnobrzega powia
towego Towarzystwa handlowego dla utrzymania 
składa rozmaitych towarów na użytek miejscowy, 
tudzież Kółek rclnii zyrh i sklepików wiejskiob , a 
oraz dla pcśredn czenia W handlu produktami roi 
nicz< mi i gospodarezemi, zawiązane zostało Towa
rzystwo handlowo przemysłowe w Tarnobrzegu, 
spółka zarejestrowana z ograniczoną poręką.

Dy rai cyn poczt ogłasza że czasowo zw:nręty 
nrząd pocit >wy w Markowoach (powiatu tłuma 
ckiego) zostanie ponownie otwartym z dniem 1 
marca b. r. Z tego powodu przydziela tię napa 
wrót gminy i ebezary dworskie: M aikowce, Sfo 
bódka, Ladzkie 8zacbeck ie , tudzież gmirę Odaje 
do okręgu doręczeń wspomnianego urzędu poczto 
wego.

Brody, 26 lutego. (Koresp. Nowej Reformy). 
Odbyło się tu walne zgromadzenie „Gwiazdy". Pre 
zesem obrano ponownie dyrektora gimnazyum, p 
Librewakiego, a rastępcą p. Haładewjcza. Z wnio
sków czł< nków podnieść z uznaniem należy projekt 
założenia kasy zapomogowej dla członków i otwar
cia szkoły wieczornej dla analfabetów. Między człon 
kami są starsi czeladnicy, a nawet i majstrowie, 
którzy, wstydząc się uczęszczać do szkoły wieczór 
n e j , chętnie w d n i. wolne od pracy, korzystaliby 
ze szko'y. Nauki ofiarował się udzielać p Hałade 
wicz, który obecnie jest kupcem, a był nauczycie
lem ludowym.

Nowy urząd telegraficzny. Z dniem l  marca 
b. r. zostanie staeya kolejowa w Tłustem otwartą 
dla prywatnej korespondencyi tzlegraficznej z ogra
niczoną służbą dzienną.

Konkursy. W obrębib galicyjskiej krajowej dy
rekcyi skarbu jest do obsadzenia kilka posad asy
stentów technicznej kontroli skarbowej. Asystenci 
przyjęci z^sUrą na razie prowizorycznie za kon
traktem służbowym, a po upływie jednorocznej, a 
w miarę okoliczności dwuletniej zaaowalniająct-j 
służby za kontraktem zamianowani będą rzeczywi
stymi urzędnikami państwowymi w XI klasie raugi.

Ubiegający się o posadę wnieść mają podania na
leżycie udokumentowane do dnia 17 marca do pre- 
zydynm kraj, dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Wydział Rady powiatowej w Staremmieście roz
pisuje konkurs na posady akuszerek okręgowych 
w miejscowości Stan jsoli i Topolnicy s płacę ro
czną po 100 złr.

Posady nadane będą prowizorycznie na rok je
den od dnia 1 kwietnia b. r. Podania wraz i  ale- 
Ratami wnos’ć należy do wydziału powiatowego w 
Staremmieśoie do 15 marca b. r.

UpidiOŚci. Sąd krajowy w Krakowie zezwolił 
na otwarcie konknrsu na majątek Bernard* Koitt- 
bluma, piekarza i właściciela realności w Krako
wie. Komisarzem konkursowym ustana winne dra 
Jana Drezińskiego, sekrotaiza sądowego w Krako
wie, a tymczasowym zastępcą masy dra Ssalaya, 
adwokata w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, aby na terminie dnia 8 
marca b. r. a godz. 10 przeu południem przed ko 
misarzem wyznaczonym, za przedłożeniem dokumen
tów, które by ich pretensye wykazywały, oświad 
ezyli się, co do potwierdzenia tymczasowego za
rządcy mssy, lub co do usttnowienia innego, tu
dzież, nby wybrali yd»’a ł wierzycitli.

Ze S t o w s r z y « 7 « ń .
=  Z Towarzystwa przyrodników im. Koper

nika. Posiedzenie sekcyi filozcfi.mej Towarzystwa 
pizyrodników imienia Kopernika odbędzie s:ę we 
czwartek 2 marc* o godz. 6 wieczorem w sali 
kładu fizycznego (ulica św, Anny 1. 6) Na poraęd 
ku dzionnym: Odczyt prof. dra M Straszewskiego 
p. t „O zasadniczem zagadnieniu psychologii". Go
ście mają wstęp wolny.

=  2  Towarzystwa ogrodniczego. Wt, środę 
1 marc odbędzie się w sali wykładowej gmachu 
chemicznego uniwersytetu Jagiellońskiego posiedze
nie mies.ęczne krak. Towarzystwa ogrodniczego. 
Początek o godzinie 6 po południu. Na porządkn 
dziennym: sprawy odminisi. acyjne i komunikaty 
członków.

Z krakowskiego obserwitoryum. Dnia 26 kute
go pogoda, termornotr od — 7,2° do — 1,6° C. 
Barometi zwolna opada.

Dnia 27 lutego o godzinie 7 rano stłsi óan me
tru był 751,1 a a . ,  teraometru — 4,6® C, Wi*tr 
zaohedni.

Repertuar teatru mlejskkegu

T7e w t urt i  k 28 latego: „Które lepsze?", kc 
medya w 3 aktach P. Wolfa. (Występ 
oklej.

We ś r o d ę  1 marca: Uroczysty więczór jak 
w 90 roeznicę urodzin Ftyderyka Chopin*, z ł i  
■cawym współudziałem prof. Bolesława D maniew 
skiego, chóru Tow. mnzycznego i orkiestry 13 p 
D. „On i ona", obr. sceniczny w 1 akcie prze 
Z. Sarneckiego (nowe ść)

T E A T R

„Chłopska politykau, stłuką ludour, w  5 odsło
nach. ( Z  konkursu W ydziału krajowego.)

Niedawne to jeszcze czasy, kiedy sztuka lu
dowa w skromnym Bwoim zakresie nie wykra- 
nała poza rumy obrazu obyczajowego. Malowa

ła  żjci i, pragnieniu, bóle i namiętności chłop 
skie, baw iła nas dosadną charakterystyką typów 
i znajomością wad i śmiesznostek ludu, malowa
ła  ten lud z całą prawdą i prostotą jaunemi, lob 
szaremi barwami, nie bięgujnC po rozwiązywa 
nie głębokich zagadnień społecznych, krytykę 
ustroju społecznego, nie narzneała ma ob -w ąz- 
ku brania czynnego udziałn w politycznym rn- 
chu. Metoda literacka śp. A oczy ca nie z ;d  wal 
nia już jednak wymagań, nie wystarcza do dzi
siejszych upodobań. Rucn polityczny, wzniecony 
sztucznie w kraju, ogarnął już tak szerokie 
warstwy ludn, że stał się czynnikiem, który 
musiał znaleźć odbicie w literaturze dramnty 
cznej. Ostatnie lata przyniosły nam kilka utwo
rów, które na wdow nię sceniczną wyprowadzały 
ten nowy czynnik w życiu naszego ludu, uka
zały lad w birrnei roli, jako narzędzie, na któ
rem żywioły pragnące pozyskać dla awoiclk ce
lów mało oświecone warstwy, oprzeć się pragną. 
Dziś iuż gztuka ludowa bez przymieszki polity
ki, bez tła społecznego, byłaby anachronizmem, 
wydawałaby sie obrazkiem bez barw, światła i 
c ;cniów. Chodzi tylko o należyte ustosunkowa
nie czyncików. wprowadzonych do BZtuki ludo
wej. Strona polityczno społeczna ma swoją rolę 
i zn irzenie, jest wysoce aktualną i zajmującą, 
o ile jest uchwyconą ze stanowiska obserwaeyi, 
tr»ktow: .ną przedmiotowo, o ile wchodzi ja 
ko żywioł współrzędny, nie Błużący z góry na- 
rzneonej t< ndencyi. To otrzymanie równowagi, 
nie jest atol. rzeczą łatw ą i trzeba istotnie nie
powszedniego talentu, aby podołał temu zada
niu w duihu prawideł sztuki dramatycznej i 
estetyki scenicznej.

Próbę w tym kicranka, bezsprzecznie zajmu
jącą, ihoć w przeprowadzeniu nie stojącą na 
wysokości zadania, jrst polecona do grania na 
konkursie Wydziału krajowego sztuka p. t. 
„Chłopska polityka". Autor odsłania w niej uje
mny wpływ, wywierany na lud przez działal
ność agitatorów socyalistycznych, tłómacząc, *,e 
szerzą oni za pomocą pisemuk swo ch wasn spo
łeczną, nienawiść do „panów" i manię polity- 
kowania.

Rzecz się dz . je na wsi galicyjskiej. St e r t  od
słania charakterystyczny obrazek bójki parob- 
czak ów, wziętych do wojska, i mających nieba
wem opuścić rodzinne Bioło. W gronie rekrntów 
znajduje Be Staaisław Zbroja, chłopak pełen 
temperanen^u, któremu ciężko przychodzi roz
stać się z umiłowaną dziewczyną Zosią. Wie 
on, le  na jej urodę czycba we wsi kilku za-
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adrosnych, & w ich rzędzie i rodzony brat Se
bastyan i dlatego oddaje ją  w opiekę swemu 
przyjacielowi, wójtowi Czaji, który przyrzeka 
mu mieć nad nią oko i bronić w potrzebie. Ja  
ko i wprędce wywiązuje się z obietnicy, bo je 
szeze tego samego wieczora Sebastyan, korzy 
swjąe ze sposobności, usiłuje w nocy wciągnąć 
Zośkę do swego mieszkania i w ten Sposób ode
brać ją rudzonemu bratu. Odepchnięty silną rę
ką wójta, Sebastyan, poprzysięga mu zemstę.

Upływa lat trzy. Bekiuci powracają, a Seb- 
styan, nie oiogąe dopiąć zamiaru pozyskania 
dla siebie Zośki, usuuje intrygą poróżnić kochan 
ków. Nasadza on ludzi, którzy powracającemu 
Staśkowi obrzydzają uarzeezooą. opowiadając, ze 
go zdradziła z Sebastyanem. Intayga się udaje. 
■Stanisław nie badając prawdy, wierzy na ślepo 
kłamliwej plotee, wpada w szał, odtrącą Zośkę 
i poprzysięga zemstę wójtowi za to, ie  mu nie 
dotrzymał obietnicy i nie upilnował narzeczonej

W tej ehwili rozpoczyna się polityczna strona 
sztuki. Sebastyan uosabia w niej żywioł, ulega 
jąey wpływom agitatorów. Prenumeruj*; on ga 
zetki, uchodzi za męża zaufania „stronnictwa" 
i jemu powierzają zorganizow ani wiecu ludo 
wego w wiosce. Starostwo zakazuje odbyeie 
wiecu, a Sebastyan ogłasza Wójta jako sprawcę 
zaka&u i tym sposobem wystawia go w oczach 
całej wsi za zdrajcę sprawy ludowej i przyja
ciela panów. Za sprawą socyalistycznego agita
tora, a lórym jest żyd, koncypient adwokacki dr 
Rosig, lud chce przemocą odbyć wiec, ale pod 
groza bagnetów żandarmskich przen si się do 
karczmy. Zaleawo atoli padły pierwsze słowa 
przemówień żydowskiego trybuna, zjawia się w 
kareziuie wójt, pragnąc uspokoić wzburzonych 
i skłonić do rozejścia się. Złość ludu, podsyco 
ua przez Scbastyaua i zapamiętałego Staniała 
wa, który w nieświadomości żywi ciągle urarę 
do swego dobroczyńcy, obraca się przeciw wój 
towi. Trum, podjudzony, rzuca się na swą ofia
rę i zabija ją.

Tragiczne zakończenie sztuki nadaje jej dzi
wnie ponure piętno, wysuwające na p erwszy 
plan pglfeycuą stronę i politycny charakter u 
tw era  |  a"zg-e; strony nie umotywowany na
leżycie piaebieg akcyi, naiwn ść w pomyśle i 
p, zeprowaozeniu, nieprawdopobieństwo sytuacyj 
sprawiają wrażenie dorywczości w robocie i nie 
zdecydowania autora, w jakim  kierunku miał 
myśl swą rozwijać. Dwoistość akcyi. rozdz ela- 
jąeej s.ę na dwa kierunki, osłabia jej znaczę 
nic i wartość. Autor nie rozwinął należycie ani 
głównej fabnły, pełnej błędów i nielogiczności, 
ani atrony nul tycznej sztuki. Pierwszą pcdpo 
rządkował drugiej, a drugiej nie umiał przed 
miotowo rozwinąć, gdyż stanął na stanowisku 
zwolennika polityki konserwatywnej i w tym 
kierunku dał w yrrżną jej apologię. To zDocze- 
nie ze stanowiska przedmiotowego obserwatora 
jeat zasadniczym błędem sztuki, bo nadaje jej 
charakter tendencyjny. Autor zbyt śmiało po 
dejmuie uię niełatwego zadania rozstrzygania 
kw ettyi soeyalnej, nie rozporządzając ku temu 
siłą mrgamentacyi i nie umiejąc logicznie urno 
tywować swych poglądów. ADy temu zadaniu 
sp n stać  p trzeba większego skupienia się w i 
dei praewoodniej, nie powszechnej nmiejętaości 
pr -praw . a cenią akeyi w dacnu nowych prą 
dow w dramacie, wielkiej rutyny w kierowaniu 
tłumem i  znajomi ś ń jego psychologii.

Tego wszystkiego są zaledwo ślady w „Chłop
skiej polityce" i z tego względu sztaka wyma 
ganiom dramatu ludowego, na tle społeczDem 
osnutego, nie czyni zadość. Jest to zaledwie o- 
braz ludowy, z dosyć szeroko podmalowanem 
tłem, dająey wiele ładnych szczegółów, obok 
wielu nieudałych, lub niewyzyskanych epizo 
dów, — ale w całości sprawiający wrażenie 
rzeczy, napisanej bi z dostatecznej ratyny pisar 
skiej. Doskonałym jest o p. epizod podatkowej 
sekwnstracyi za należytość już zapłaconą, do
skonałą seei-B Wiecu ludowego, podchwyconą 
żywcem charakterystyka Sebastya ta. Ziemby. 
Ale obok tych dobrych scen tem jaskraw iej od
bija bardzo słaby epizod komisyi sądowej, nie
prawdopodobne zachowanie się Stanisława, de 
klamatorska poza wójta i nieumotywowana jego 
śmierć z ręki rozszalałych chłopów.

Do najsłabszych ustępów sztuki zaliczyć tak 
że mdeży tyrady, jakie autor kładzie w usta 
zarówno zwolennikom ruchu przewrotowego, jak  
i obrońcom ładu społecznego. Jest to pełna 
frazeologii wymiana zdań, która nie przekonywa 
nikogo, a daje tylko sposobność zwolennikom i 
przeciwnikom wygłaszanych programów do ja 
skrawego wyrażania zadowolenia lub opozycyi 
w widowni teatru.

Wykonanie sztuki pozostawiało niejedno do 
żyezenia, gdyż artyści nasi wogóle nie celują 
w oddawaniu ról ludowych Najlepszym ze 
wszystkich był p. Węgrzyn, który w roli Seba- 
styana stworzył wyDorny typ polityka wiejskie
go, działającego w kierunku obstrnkcyjnym, był 
ehłopt m z krwi i kości i kilka epizodów, jak  
n. p. końcowa scenę aktu I., oddał z siłą i 
prawdą. Ob >k niego postawić należy p. Romana 
w roli parobka Kuby. Obaj otworzyli dwa po
mysłowo opracowane typy. Stanisława grał 
z temperamentem i siłą dramatyczną p. Mielew- 
ski. Zośką była p. Bednarzew ka. Z pomniej
szych roi na wyróżnienie zasłużyli pp.: Solski. 
Zawadzki, Jednowski, Preisner, Puchalski i Jej 
de (wyborny arendarz), oraz panie: Wojuowska, 
Zapolska, Węgrzynowa i Senowska. W . Pr.

Sejm,
(Telefoniczne sprawozdanie nN. Reformyu.)
Lwów, 27 lutego. Dzisiejsze posiedzenie Sej

m u zagaił marszałek o godzinie 11 minut 15 
i udzielił głosu sekretarzow i Urbańskiemu, który 
odczytuje nadeszłe petycye. Poseł Milan po 
piera petycyę bursy w S a n o k u  o suLwencyę. 
Następnie marszałek udziela głosu p H o s z a r- 
d o w i, który przedłożył projekt ustawy, nada 
jącej s z p i t a l o w i  w H u s i a t y n i e  prawo 
powszechności i publiczności. Sprawozdanie 
wydziału krajowego w tej sprawie odesłano 
do komisyi sanitarnej.

Pouzasadnienm  przez wnioskodawcę p. W ó j 
c i k a ,  uchwalono dalej polecić Wydziałowi kra
jowemu, jby  zaraz, jeszcze w roku bieżącym 
popzynił odpowiednie kroki w celu założenia 
drugiego z a k ł a d u  s a d o w n i c z e g o  dla za
chodniej części kraju pod Krakowem.

Następnie uznano za ważny wybór p. D ą m b -  
s k i e g o z większych posiadłości obwodu rze 
szowskiego i udzielono Wydziałowi powiato
wemu w Śniatynie koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze z,ałucze-IIińce. Na 
wniosek sprawozdawcy komisyi sanitarnej dr. 
Józefowi Kadyemu, sekundaryuszowi szpitala 
w Jaśle, do emerytury policzono lata służby, 
spędzonej w tym szpitalu przed 1 stycznia 
1898 r.

Sprawa K asy oszczędności.
Z porządku dziennego przystąpiono do roz 

praw nad sprawozdaniem komisyi budżetowej
0 przedłożeniu Wydziału krajowego w sprawie 
udzielenia poręki za wkładki G a l i c y j s k i e j  
k a s y  o s z c z ę d n o ś c i .  Sprawozdawcę gdr. 
B i l i ń s k i e g o  uwolniono od odczytania spra
wozdania komisyi. Do głosu zapisani: O k u  
n i e w s k i  (contra), Wł. C z a y k o w s k i, No  
w a k o ws  k i (contra), Andrzej P o t o c k i  Be r -  
n a d z i k o w s k i  (pro-warunkowo), Wojciech 
D z i e d u s z y c k i ,  Z a j ą c z k o w s k i  (contra).

O k u n i e w s k i  skarży się, że galicyjska Kasa 
oszcz. nie dawała żadnych zasiłków Rusinom
1 dlatego też Rusini nie poczuwają się do tego, 
aby głosować za gwarancyą krrju. Mówca ata
kuje nam. hr. Pinińskiego i zauważa, że do
tychczasowy Komisarz rządowy w Kasie oszcz 
radca Piwocki niesumiennie z swoich obowiąz
ków się wywiązywał Dłuższy ustęp swego 
przemówienia pośw!ęca Okuniewski utyskiwa
niom na upadek etyk' w kraju. Mowi a jest za 
sanaiyą Kasy oszcz, ale nie w tej formie, j_iką 
proponuje kom isja budżetowa, nie do tej su 
my, której wysokość zadecydował Wydział kra
jowy. Wydział krajowy powinien również stw ier 
dzić, gdzie się te wkładki, za które kraj dać 
ma gwarancyę, znajdują Dziś to trzeba zrobić, 
a o honorze kraju będziemy wtedy mówili, 
gdy panowie Szczepanowski, Wolski i Odrzy- 
wolski pożyczki oddadzą. Mówca oświadcza, 
że będzie głosował przeciw gwarancyi.

W ł. C z a y k o w s k i  podnosi, że w wielkiem 
nieszczęściu, które spotkało kraj, nie ma miej
sca na szerzenie antagonizmów rasowych i na
rodowych. Wszyscy obywatele kraju ratować 
powinni instylucyę nie lokalną, ale krajową

N o w a k o w s k i  oświadcza, że głosować bę
dzie przeciw gwarancyi k iaja  i wyraź* się w 
tea sposób o wdrożonej przez Sejm akcyi, jak  
gdyby gwaraneya. wymagał i natychmiastowego 
wyłóż nia BO m.lionów.

Andrzej P o t o c k i  zaznacza, że nie można 
przewidzieć następstw akcyi Sejmu , ale innej 
rady n . ; ma. Trudno jest otrzymać równomier 
ność fiaansów. Mon ca uzasadnia potrzebę udzie
lenia gwarancyi, albowiem upadek Kasy oszczę
dności byłby klęską dla kraju. Ścisłe śledztwo 
powinno jasno stwierdzić to , co kraj wiedzieć 
m usi, a mianowicie, gdzie się podziały pienią
dze i czy pod płaszczykiem ludzi bądź co bądź 
idealne dążenia m ających, nie działy się jakie 
nadużycia Mówca koń zy życzeniem: oby ustała 
już raz gouśna pobłażliwość i pobłażliwa gnu
śność.

Członek W ydziała krajuwego V a y h i n g e r  
ośw iadcz., że nie zgadza się z propuzycyą ko- 
oi>syi budżetowej co do mianowania urzędników 
Kusy przez marszałka, a nie przez Wydział kra
jowy. Wydział ceni zalety m arszałka, ale nie 
chce się pozbawiać swych prerogatyw.

B e r n a d z i k u w a k i  polemizuje z Potockim 
i uderza na rzaa który podczas wyborów umie 
ścigać niemiłych sobie ludzi, a nawet cale 
stronnictwa, a teraz w sprawie Galicyjskiej Kasy 
oszczędni ści złożył dowody naj wyższego niedo
łęstwa. Kto wie, czy się z całej sprawy nie po
każe, że kowal zaw inił, a ślusarza powiesili. 
Mówca ośw iadcza, że głosować będzie za gwa 
rancyą pod w arunkiem , jeżeli przyjęte zostana 
poprawki, które postawi w rozprawach szczegó 
łowych.

Zabiera głos z trybuny rządowej namiestnik, 
hr. P i n i ń s k 1. Posłowie kołem grupują się 
około mówcy. Namiestnik zazuacza, żo nigdy 
może Sejm uie zajmował się sprawą tak ważną 
jak dzisiejsza. Obrano drogę najłatwiejszą, aby nie 
dać upaść tej insiytucyi; jeżeli gwaraneya bę 
dzie uchwaloną, katastrofę się usunie. Kraj an 
gażuje się poważnie, ale żałować tego nie bę
dzie. Namiestniu życzy uspokojenia krajowi i 
radby, aby te jego słowa dotarły do jak naj
szerszej wiadomości. Teraz już książeczka Kasy 
oszczędności, która była w ostatnich ezasacb 
zagrożorą, sun ie  się najpewniejszą lukacyą ka 
pitału.

Namiestnik w szczegóły angażowania się kraju 
wchodzić uie ebee. Zaznacza, że w Kasie działy 
się naaużycia, które surowo winny być ukarane 
działy się sprawy, któic wychodziły poza gra 
nicę lekkomyślności, a byty trwonieniem i roz 
darowywaniem pieniędzy publ.cznych. Udzielenie 
kredyin trzecbmilionc wego wychodzi poza za
kres lekkomyślności. Należy odróżnić ratowanie 
insiytucyi od pokryw»n:a nadużyć Namiestnik 
przyznaje, ie  kontrola rządu była Błu.ba, ale 
protestuje przeciw atakom p. Okuniewskiego ua 
osobę radcy Piwockiego i zaznacza, że dołoży 
starań, aby w przyszłości kontrola weszta na 
tory normalne. (Oklaski).

Wojciech D z i e d u s z y c k i  polemizuje z Oku 
uiewskim i protestuje przeciw jego twierdzeniom, 
jakoby Kasa Oszczędności stała ua równi z ja
kimś zakładem zastawniczym lub bankiem ru
stykalnym Mówi o wadach narodowych i za 
uważa, że uie najeży się kłócić o to, kto za
winił, ale sprawę/korzystnie rozwiązać. Zawinił 
rzad trochę, który musi nas na eszcie przyzwy
czaić, aby kontroli władz nie uważano za krzy
wdę i hańbę i pewnego rodzaju niedowierzanie. 
Z polityką nie należy tej sprawy mięszać, to 
sprawa czysto finansowa.

Z a j ą c z k o w s k i  oświadcza, ie  będzie gło’ 
sował przeciw gwarancyi kraju, bo jest ona, 
iego zdaniem, za wy„oka i nie ma pewnośei, 
Czy zażegna przesilenie.

R o t t e r  zaznacza, że w komisyi zastrzegł 
się przeciw mianowaniu urzędników przez mar 
szałka, a nie przez W ydział krajowy. Dziś za 
patryw.,nie to podnosi jeszczi raz. Uznaje ró 
wnież, jak inni mówcy potrzebę, aby w • jstko- 
byio wyświetlone i aby winni pociągnięci zo
stali do surowej odpowiedzialności, bo w ogóle 
na polu ścisłego pełnienia obowiązków spoty
kać się mogą ze sobą wszystkie stronnictwa,

Imieniem klubu demokratycznego oświadcza 
mowea, że głosować będzie za gwarancyą.

Do głosu zapisują się: Stanisław T a r n o w 
s k i ,  S t a d n i c k i ,  G ó r s k i  i Ż a r d e c k i .

Stanisław T a r n o w s k i  podnosi, że ze 
wszystkich nieszczęść narodowych najgoruze® 
jest wstyd.

Teraz mamy wstyd.
W Kasie Oszczędności postępowano ni i oglę

dnie i nieuczciwie. Coby to na to powiedział 
Zyblikiewicz, Grocholski, Sapieła, Sangaazko? 
U nas ten system gospodarki zaczyna graso
wać w małych i wielkich stowarzyszeniach. 
Mówca omawia aferę K i e s z k o w s k i e g o ,  
który roztrwnnil fundusz^, powierzone jego opie
ce ad personam ; tutaj, w Kasie Oszczędności, 
urzędnicy wiedzieli podobne o wszystkiem, mil
czeć jednak musieli.

To tez czytamy dziś w pismach zagranicznych 
o panamie g ilc y jsk iij . Była panama francuska, 
włoska, teraz jest galicyjska. Żadna instytucya 
polska nie była tak splamiona. Gwarancyę kiaju 
trzeba dać do wysokości 35 milionów. Prawda, 
że brak nam funduszów ns najpotrzebniejsze 
sprawy, ale w tym razie znaleśó na to pienię
dzy trzeba.

S t a d n i c k i  oświadcza, ie  glosować będzie 
za przedłożeniem.

G ó r s k i  zrzeka się głosu.
Ż a r d e c k i ,  imieniem Kółka posłów wło

ściańskich, ośw.adcza, że głosować będzie za 
gwaraucyą pod warunkiem, iż w dyskusyi szcze
gółowej przyjętą będą pewne poprawki.

Kazimierz B a d e u i zazuacza, że nie miał 
powodu podczas swego urzędowania wk.aczać 
w agendy Kasy Oszczędności.

Ks. S a u g u s z k o  stwierdza, że radca na
miestnictwa, K l e e b e r g ,  sam ustąpił ze stano
wiska komisarza rządowego Lasy Oszczędno
ści, a żadną miarą usunięty nie został.

Sprawozdawca dr. B i l i ń s k i  polemizuje z 
Okuniewskim, który rzekł, że „uie warto rato
wać państwa, które i tak się rozłazi". Austrya 
nie rozłazi się, bo stoi przy silnym tronie. Za
rzuty p. Okuniewskiego, czynione ogółowi pol
skiemu, są n u  godne nawet takiej mniejszości, 
jaką reprezentuje p. Okuniewski. Mówca twier 
dzi, ze gwaraneya kraju ua razie jest konie
czna. Gdy powróci zaufanie, rękojmia stanie się 
zbyteczną.

O godzinie 3 ciei odracza ma.uzałek posiedze
nie do godziny 8-mej wieezuioin. Przedłożenie 
Wydziału krajowego ma zapewnioną większość, 
gdyż zostanie przyjęte® wer/stkiem i głosami 
przeciw głosom kilku Rusinów.

TlIlinfltZM l <M4 um
wiadomoici „Nowej Refointy''.
Lwów, 27 lutego. (Telefonem ) Jutro odbędą 

się wybory do Rady miejskiej Posiedzenia sej
mowego nie będzie.

Lwów, 27-go lutego. (Telefonem} Komitet dla 
sprawy sanacyi Kasy oszczędności odbył wczo 
raj wieczorem posiedzenie, Vr kiórem wzięli 
ud-iai namiestnik, marszałek, rade?. Jąegermann, 
d r Zgórsk' J adwokat D ąbrow ski, pełnomocnik 
firmy Szczepauowoki, Wolski i Odrzywolski, p 
Łodziński, i adwokaci Till i Sołowij. Wj powie
dziano zdanit, ie  tyiko powolne rozwikłanie 
zobowiązań obopólnych może wpłynąć dobrze 
na całą sprawę.

Lwów, 27 lutego. (T elef) D r ś  w „demu Dufto 
wym" odbyło się posiedzenie wieizycieli fi m y  
„SzczepaDowski, W oliki, Odrzywolski i 8ka“. Prze 
wodniczącym wybrano p W e i g l a ,  jego zastępcę 
jref. T 1 1 i a. P. W eig e l, podziękowawszy za za 
afanie, u p e w n ił, że ja i  od jesieni rokn zeszłego 
konsorcynm anglo belgijskie traktuje o nabycie te 
renów naftowych w G alcyi.

P. D ą b r o w s k i  i przedstawicie) dłużników 
Ł o d z i ń s k i  złożyli wyczerpujące wyjaśnienia. —  
Zastępca wierzy i cli D a  b e  zażądał pierwszeństwa 
co do pretensyi w wysokości miliona Adwokat 
Dąbrowski z»zaao*ył, że dla Uproszczenia sprawy 
całej Kasa Oizczędnośoi zrzeka się tego pierwszej
StWa.

Po przemowie prof. R o e e n b l a t t n  z Krako 
wa ndzielono dłużnikom moratorynm do 1 marę* 
(900 r. pod warnnkami:

1; Że wierzyciele hipoteczni zg d ty  się najpóźniej 
do 1 kwietnia nn proponowane moratorynm.

21) Ż i dru.aicy Zaakreptnją to moratoryum do 
t kwietnia b. r. i

3) Że Kasa oszczędności zrzeknie się tabularnych 
ora w pierwszeństwa.

Lwów, 27 lutego. (Telefonem) Wczoraj odbył 
się tu zjazd fizyków powiatowych pod przewo
dnictwem protumedyka ar. M e r u n o  w i c z a .

Nowy Targ, 27 lutego. Deputacya włościan 
i ątie8zczan wyjechała do Wiednia, aby przed 
itawić korzyści, jak ie  przyniesie kolej Snchabora- 
Nowy Tnrg.

Wiedeń, 27 lutego. { T e le fo n e m Dzisiaj odbył 
się proces kanoniczny nowoniianuwanego bisku 
pa stanisławowskiego, ks. S z e p t y c k i e g o .

Wiedeń, 27 lutego. Wobec doniesień dzienni 
ków Iwuwskirh, jakoby Anglobank miał od fir
my Wolski i Odrzy wolski do żądania 800.000 
złr.,' oświadcza dyrekeya Auglobanku, że dobie
gu Dla te są fałszywe.

Wiedeń, 27 lutego. Były minister spraw za
granicznych hr. R e i c h b e r g  umarł w zoraj 
w nocy w 93 roku życia.

Wiedeń, 27 lutego. (Telefonem.) Cesarz przyj
mował dzisiaj prezydenta węgierskiego gabinetu, 
Szella, na osobnem posłuchaniu i przyjął od 
Liego przysięgę.

Wiedeń, 27 lutego. Sorm- m d  Montags Ztg  
donosi, że w najbliższym czasie mają się roz
począć na nowo rokowania pomiędzy rządami: 
austryackim a węgierskim w sprawie ugody 
Rokowania te udmisić się bęaą przedewazyst 
kiem do kwoty, płaconej przi * W ęgry na 
wspólne wydatki. Prezydent ministrów S z e l l  
miał zapewnić, że kwota będzie od roku 190U 
podwyższona na 35 prc.

Wiedeń, 27 lutego. Sonn- m d  Moutags Ztg  
donosi z Czeskiej Lipy, że tamtejsza Rada 
gminna postanowiła p. Woifia, który miał tam 
przybyć na zgromadzenie, powitać osicntacyj 
nie i udekorować nu eześć jego dworzec.

1 Starosta zabronił odbycia zgromadzenie i a-

tywuiac zakaz względami na bezpieczeństwo 
publiczne.

Opawa, 27 lutego. Odbył się tutaj wczoraj 
wiec ludowy niemiecki, przy udziale 150C osób. 
Przed południem odbyli konierencyę mężowie 
zaufam;;, obradowano mianowicie nad położe
niem Ni< mców na Śląsku i nad jednomyślną 
akcyą niemiecką. W obradach brali udział pp. 
E v a‘ r, Menger, Herzmansky, Heger, T trck , De- 
mel i Lecher.

Na wniosek burmistrza Rochowansky’ego u- 
i Uwalił wiec rezolucyę, domagającą się, żeby 
reprezentanci Niemców na Śląsku wybrali z po 
śród siebie stałą komisyę, któraby, nie krępując 
się działaniem poszczególnych stronnictw, roz
winąć mogła samodzielną pracę dla nadania 
akcyi niemieckiej właściwego kierunku. Uchwa
lono również drugą rezolucyę przeciw rozporzą
dzeniom językowym, paragrafowi 14 i przeciwko 
oddzwania Śląska na łup Polaków i Czechów.

Wśród dźwięków pieśni Wacht am Rhein, 
oraz okrzyków Da cześć posłów niemieckich, 
zamknięto wiec.

Budapeszt 27 lutego. Dzisiejszy dziennik u- 
rrędowy ogłasza przyjęcie pizez cesarza dymi- 
syi B a n f f y ’ego i mianowanie nowego gabinetu 
S z e 11 a.

Nadto ogłoszono odręczne pismo cesarza do 
Banffy’egc. t, którem cesarz nadaje mu wielki 
krzyż orderu św. Szczepana L u L łcb  otrzymał 
wielki krzyż orderu św. Leopolda.

Budapeszt, 27 luicgu- N . Fest. Journal do
nosi, ie  premier K. S z e l l  oświadczył w klubie 
hberalnyeh, i i  przeważna część narodowców 
przyłączy się do klubu liberalnego. Liczni na
rodowcy jednak łączą się znowu z partyą lu
dowi..

Jutro odbędzie aię konfereneya, na której 
uchwalune ma być r o z w i ą z a n i e  k l u b u  
n a r o d o w e g o .  Dyssydenci powrócić mają do 
k luDu  liberalnego już w najbliższym czasie.

Nizza, 27 lutego. Umarł tu w sobotę Paweł 
Julian bar. R e u t e r ,  twórca światowej agen- 
cyi telegraficznej, przeżywszy lat 78.

Msdryt, 27 lutego. Admirał C e r v e r a oświad
czył przed komiuyą weryfikacyjną senatu, że u 
w«i* s>ę za uprawnionego do zajmowania swe
go krzesła w senacie, ponieważ nie był dotąd 
sądownie ścigany. W dalszym ciągu zaznaczył 
Ceivera, że jeśli utrata eskadry ma być uważa
ną za zbrodnię, to odpowiedzialność zs. to winna 
spaść na rząd, który wyciął esuadrę, wbrew je 
go zdaniu, na Antylle. Dodał on przytem , że 
gratnlacye, jakie przesłano mu z Madrytu z po
wodu szczęśliwego przybycia do San Jago de 
C uba, przyjął ze i zami w oezach — poniewnż 
przewidywał, juka katastrofa spotkać musi eska
dra hiszpańska.

Madryt, 27 lutego. W elle urzędowej depeszy, 
jaka tu nadeszła z M a n i 11 i , położenie tamże 
jes t groźne. Obce statki wysadziły na ląd część 
swej załogi.

Ateny, 27 lutego. Zmarły tutaj onegdaj ban
kier, Andrzej S y n g r o a ,  zapisał większą część 
swego mŁjątku, szacowanego na 30 milionów 
drachm, na narodowe cele filantropijne. Zostanie 
on kosztem państwa pochowany, z powoda zaś 
jnge pogrzebu zawiebzone będą w Atenach uro
czystości karnawałowe.

Konstantynopol, 27 tego. Zapewniają tutaj, ie  
sułtan przyrzekł austryacko-węgierskiemu'amba
sadorowi, bar. C a 1 i c e, na posłuchania, jakiego 
jiu  udzielił w ubiegły piątek, i i  wkrótce wyda 
roaporządzenia, które zapewnią w całej Turcyi 
bezstronny wj miar sprawiedhwościi i bezstron 
ne wykonywanie administracyi przez wszystkie, 
władze.

Odessa, 27 lutego. Onegdaj odpłynął stąd 
francuski parowiec transportowy „Les Alpes", 
wioząc 1.100 urzędników i robotników kolejo
wych rosyjekieb dla kolei Mandżurskiej 

Kair, 27 Intego. Donoszą tutaj z C h a r t u m u  
że dowódca Derwiszów, T a i s z  i, mas zeruje na 
czele 16.000 ludzi przeeiw O r n d u r m a n o w i .

Armia anglo egipska wj rusza wkrótce na po
łudnie w kierunku K o r d o f a n u .

Nowa ordynacya wyborcza.
Wiedeń, 27 lutego. (Telefonem.) W Sejmie Au- 

stryi Niższej zgłosił L u s t k a n d e l  i to w. wnio- 
eek, zmierzający przeciw §. 14 i iządom nie
konstytucyjnym .-W niosek bez dyskusyi uchwa) 
tono.

W ydział krajowy wniósł projekt n o w e j  o r 
d y n a c j i  w y b o r c z e j  do Sejmu. Dotychcza
sowych wirylistów z< stawiono. Zmiana polega 
na tam, że miasto W i e d e ń  tworzyć będzie o- 
sobną kuryę. Różnicę między karyą miejską i 
wiejską znLsiono. Utworzono nową k u r y ę  p o 
w s z e c h n ą ,  wybierającą 12 posłów.

Wydalania.
Hamburg, 27 lutego. Donostą tutaj z H u  

b u r g a ,  że i  fabryk tamtejszych wydalano 9 
robotników galicyjskich Robotnicy ci otrzymali 
l  policyi pisemny nakaz, aby w przepinanym 
tnrmini^ wyjcehali. Rozporządzenie to wydano 
podobno z powodu rozkazu, z wyższych sfer u- 
rzędowycb pochodzącego. Głoszę tutaj, że w 
przyszłości n i e  b ę d z i e  w o l n o  pruskim fa- 
brjkom  przyjmować robotników polskich, i to 
a d  z r o s y j s k i e g o ,  ani  z a u s t r y a c k i e g o  
zaboru.

Siedmna&cie rewizyj.
Pary i  17 lutego. Sicdmnastu komisarzy poli- 

oyi otrzymało polecenie dokonania rewizyj w 
mieszkaniach rozmaitych osób, mianowicie : u 
G u ć r i n a , dyrektora dzicnhika A ntiju if. An
drzeja B u f f e t a ,  D e v o u x ,  Roberta d e C h e  
v i l l y ,  Jw tego  T h i ć b a u d  M o n i e o u r t a ,  
sekretarza księcia O rleanu, D u b u c ’s , prezesa 
związku młodzieży antisemiekiej itd.

Rewizye te dokonane zostały na podstawie 
pełnomocnictwa prrtekta policyi, który w pole
ceniu swem zaznaezył, że według wiadomości, 
jakie politya otrzym ała, działalność związku, 
istniejącego pod nazwą L i g i  a n t i s e m i  i k i e j  
sprzeciwia się 291 artykułowi kodeksu karnegs 
W poufnem piśmie, dołączonem do tego polece 
n ia , prefekt policyi zwraca uwagę komisarzy 
iż rawizye powinny mieć głównie na oku pa 
piery, zdradzające knowania polityczne i dowo
dy, wykazujące stosunek Ligi antisemiekiej z ro- 
jalistyeznemi i bunapartystowskiemi komitetami, 
lakoteż z innemi związkami.
P ary i, 27 lutego. Odbyły się w dah ty m  oią

gn rewizye n członków ligi antisemiekiej, n ro- 
■alistów i bonapartystow

Paryż, 27 lutego. Przyszedłszy do mieszkania 
M o n i e o u r t a ,  sekretarza ks.' Orleanu, celem 
zrobienia rewizyt, komisara policyi spotkał Mo- 
nicourta właśnie w chwili kiedy ten powrócił 
z Brukscii. Komisarz zabrał torebkę podróżną 
Muuieourta, w której znalazł listy ks. Orleanu 
do rozmaitych osobistości paityi rojalistycznej.

Paryż, 27 intego. Dziennil i wyrażają downe- 
manir, że śledztwo w sprawie D e r o u i ć d 
potrwa jeszcze pare dni.

M atin  utrzymuje, iż rewizye dokonane w lo
kalu Ligi patryotów i w mieszkania D e r o n -  
16de '»  wykazały, źc poza czynem Deroulćde’a 
nie było sprzysiężenia, lecz Deroulćde działał 
raczej pod wpływem chwilowego natchnienia 
i na własną rękę.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor:
Michał Konopiński

N I D K W U T E ,
(Artykuły w tym  daj ale nie poohodsą 

od Bedakoyi.)

W  nieżycie żołądka i 
kiszek, tudzież stluszczeniu jest 
leczniczy skutek od dawna uznanej

wody gorzkiej Franciszka Józefa
niezrównanym. 

Przy zakupnie ż^daó wyraźnie

wody gorzkiej Franciszka Jd ze fa
ażeby nie otrzymać innej, mniej
szą wartość mającej.

Skład fortepianów
W. BARABASZ i  Sp.

K raków , Rynek, 38. 71

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W i e d e ń ,  27 lutego 1899

Renta auetryaek  ̂ papierowa..........................
„ „ srebrna...............................

4% renta anetryaeka z ł o t a ...........................
4% , „ koronowa......................
4% „ węgierska z ł o t a ...........................
4% „ „ koronowa......................
Akcye Banku anstro-w „ienkiogo . . . ,

„ kredytowe..............................................
L on d yn ..............................................................
Marki...................................................................
iO-to Marków* . . ..........................
20-to Prana a w k i..............................................
Włoskie banknoty..............................................
l u k a t y ..............................................................
Węgierskie Losy P rem iow e..........................
Losy tureckie  ................................. ..
kkcje nnglobtuiku.........................................

„ Unionbankn .........................................
„ B a n k te n u ii.........................................
,  LaenderbAfu
, Kolei Lwowsko-Czeraiowieokiej . .
„ ,  Południowej................................
,  , E lb e th a l.....................................
„ „ Nordbahn..............................   .
„ „ Staatsbaun
, „ A lp ine...........................................
„ Tureckie T&b&ezne...............................

Ruble......................... ........................................
Berlin* 27 lutego 1899.

Banknoty au stryaok ie ....................................
Wjótki Wiedeń...................................................
Banknoty r e e to ik le ......................... .....
Krótka WarsZbPt . .
41/, % Listy p olsk ie.........................................
Renta w ło s k a ...................................................
ikeye kredytowe aostryaokie.........................
Ruble U lt im o ...................................................

Wiedeń, 27 lutego 1899.
Spirytus g o to w y ..............................................
Cena nafta  ..............................................
Pszenica na j e s i e ń .........................................
Żyto na jesień ...................................................
Owies na j e s i e ń ..............................................
Cukurndza ........................................................

Cennik Izby handlowej i prze
mysłowej w Krakowie.

z dniu 27 lutego 1899 roku, godz. 1 w południe.

Złr. ot.

101 35
101 05
i,.. 30

101 65
119 86
97 80

918
369 6)
1ŻV 37
68 97*/.
11 77
9 56

44 30
67

162 —

63 2u
lbo 35
883 _
3801 ___

*46 _
894 _

67 __

86', 50
SicD _

8ć8 ___

84a 76
1«« _

12* 87 V,

169 6>
169 26
*>6 20
216 05
10. _
„s 75

331 75
81 36

— —

I. Waluty.
Rqhle papierowe
Marki n iem ieckie..........................
Franki papierowe..........................
80-to trankówki w złocie . . .

li. Listy Zastawi.r.
% Listy zast. prem. l> u u  hip. 

4*/i% Listy zastawne Banku hip.
4 *  „
41/, % Listy nastawne Banku kraj.
4%
4% Listy usi. g»> Tow. kredyt.

ziem. nietk 
i  % L. sast gai. i \  ki. Jem. 41-lemie 
4% L. zasi gal.T.kr.iiem. 56-letnie

III. Obllgasys I psżyozkl.
4% Galicyjskie oaligaoyc oropinae. 
6% Pożyczka krajowa z r. 1878 .
4% Pożyczka krajowa z r. 1898 
4% Pożyczka miasto Lwowa . . 
Sn OhUgaoye komun. Banka k.>j. 
4V.il > f » ■
4£ Obligacja kolejowe .

IV. Losy.
Losy miasta Krakowa....................

,  „ Stanisławowa

V. Akoys.
akcyi Banku kredyt. w« Lwowie .

” ” oiŚlc. dla handlu 1
przemysłu w Krakowie . . .

Akcje kolei Karola Ludwika . .
„ kolei Lwów-CzenuowcoJassy. 

Kursa notowane W  kuponu bież 
osobno.

Złr. wal. austr.
płacą M aja

187 25 137 e?
58 80 59 15
47 65 46 J6

9 64 9 59

100 l i i
100 15 100 75
96 50 97 50

100 60 101 50
98 — 98 50

97 60 90 50
97 76 96 75
95 75 96 75

V8 85 99 —

97 50 98 60
94 95 _

108 _ 108 _
100 35 101 35
97 50 98 60

87 88
Ł4 60

878
—

388 --

205 _ 210
310 35 211 25
898 35 m 75
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Czarne materye jedwabne
o bardzo zarannie uskutecznionem farbowania, z poręczaniem za dobre noszenie i trwa
łość Bezpośrednia sprzedaż do domów prywatnych, wcina oa cła i opłaty pocztowej. 
Tysiące pism z uznaniem. — Próbki opłatnie także z białego i kolorowego jedwabiu.

Zw iązek  fabryczny d la  masery) Jedwabnycn

A d o l f  G r i e d e r  &  C  ”,  Z u r y c h  (Szwejcaryaj.
Król. nadworni dostawcy. 371 3 11

W  ważnej kwestyi pragnie m łoda o- 
soba zawiązać chwilową korespon- 

dencyę z bardzo nteligentnym mężczy
zną. L . 22 poste rest. Lw ów . 534

O A A A  « L  rocznie może zarobić 
£ U U U  L I I  ■ każdy, kio się zajmie 
wyłączną sprzedażą nowego patento
wanego artykułu. Zgłosz. pod F .  u . ,  
A je n c ja  d z ie n n ik ó w , Pasaż  
Hau*.mana O, Lw ów . 541 1 2

Chłopiec zamiejscowy
z odpowiedniemi kwalifikacyami, 
znajdzie umieszczenie jaKO pra

ktykant w handlu pod firmą
J. Federowicz w Krakowie.

544 1 3

L. 545 1 3

Doniesienie.
Zwraca się uwagę stron interesow a

nych na ogłoszone obwieszczenie tu 
tejszego c. i k. magazynu prow ianto
wego do L. 998 z 24 lutego 1899 r. 
o sprzedaży licytacyjnej 1.150 ctr. 
m etr. otrąb żytnich — dnia 7go 
m arca 1 899 r , o godzinie lOej przed 
południem , w biurze wspomnionego 
magazynu prowiantowego odbyć się 
mającej.

W Krakowie, dnia 24 lutego 1899 r.

Rutynowana krawcowa
podejmuje się robót w domach prywatnych. — 
Ulica R eform acka  Sr. 1, w miesz- 
L an iu  p. Lancingerowej. 536 2 3 359 10 0

ORIENTALINA, puder w płynie,
nadaje twarzy piękną i przyjem ną białość, odświeża i konser

wuje. Cena 1 zł. 172 o

.1 1 \  I I I  A t  T O  t t  I C K .
LWÓW • (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
KFAŁOW : Sukiennice L. 20. CZERNlOWCE: Rynek L. 2. 

PRksEłKYŚL: ul. Franciszkańska L. 24.

J. Górecki i Spflł.
PREMIOWANA

fa b ry k a  Hliisarnka
wyrobów artystycziyrli, kdowlanycli, 

taMcyj i Mml i tam
w Krakowie,

wykonuje wszel
kie konstrukcye, 
siatki i ogrodze
nia siatkowe w 
rozmaitych dese

niach.
poleca się s z c z e g ó ln i e j  n a ' s c h o d y  ż e l .  
k o n s t r u k c j i ,  w a g o w e  i  k r ę c o n e  — po
cenach przystępnych — i ściśle dochowanym 

“ teru.ir..e. 48.3 5 45
Zgłoszenia wprost do 

fabryki: ulloa św. ~ W a . -  
wrzyńoa JL*. 2 8 ,  gdzie m o d e l e  
i  w z o r y  d o  w y b o r u  — i s i a t k i  n a  
s k ł a d z i e .  — Cenniki na żądanie.
T elegram y: Korecki, fabryka ślusarska, Kraków. Telefon 277.

Piegi
plamy i inne wyizaty skórne znikają j" i  w 7 j 
dniaiL zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna- j 
komitego tiieszb. Biwi g< k r e m u  a m b r o 

w e g o  D r a  C h r i s t o f t a .  
Prawdziwy jest tylko we fiaazeuzkach, cis-1 

lonyui lakieru zapieczętowanych. 528 5 30 
( l e r i a  8 0  c e n t ó w .

Główny iikład we L w o w ie  w apt, e pod 
„irebiUjui orłbui" Zyga. Ruokera, w  K r a - ) 
k o w ł e  w aotece W Redyk* i E Hallera. 
w  B r o d a c h  w aptece L. K alb r.

Mających liszaje
suche, wilgotne, łuszczące się i z tą chorobą połą- 
łączone tak wielce przykre w j i znty skórne  
leczy pod gwar.ncyą nawet lakich, którzy nigdzie 
nie znaleźli uleczenia, Dra Uebra środkiem „Fle- 
chtentod“. Użycie zupełnie nieszkodliwe. Cen« 
6 złr. wolua od opłaty i cła (także znakami 
I stowemi/ za pobraniem o 50 cnt. drożej. — 
Zamawaó w Ht. K ariendrognerle  w  
Gdańsku (D anzig) Niemcy. 310 2 3

P o r a  l e t n i a  i  j e s i e n n a  1 8 0 9 .
Prawdziwe berneńskie materye

| prawdziwejOdcinek 3 -1 0  n ~ .tr. 
d łu g i , na  całkow ite  
ubran ie  męskie wy
starczający. koszt kije 

tylko

złr. 2*05, 3*70. 4 80 z dobrej 
złr. O* — i 0-00 z lepszej 
ułr. 7*73 z wybornej r Wełni
złr. 8 05 z bardzo w ybornej .
złr. 10 ■ — z przewybornej J OWCZOji

Odcinek na czarne ubrani salonowe 10 z łr. Materye na zarzutki, pakłaki (lodeny) dla 
turystów, tiyoome czesanki (kamgarny) itd. itd ., wysyła po cenach fabrycznych znany 

ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

S i e g e i - l m h o f  w K e r n i e  (Moraw)”).
Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona.
Korzyści d la  prywatnych odbiorców z zamawiania materyj wprost u powyższej 

firmy na miejscu fabrycznem  są znaczne. 350 12 65

O< O D D Z I A Ł  R O L N I C Z Y  ?
j  Związku handlowego Kółek rolniczych w Krakowie £

poleca na sezon wiosenny; *
W 0 f l A l b ł A  t lA f l lA M A  filf A l i n A l l  A H A A /t i  M A lw tiA lfA  Iwszelkie nasiona gospodarcze i rolnicze >

pod gwarancyą największej czystości i siły  k ie łk ow an ia , przy 
koniczynach i lucernie także znpelncgo braku k an ian k l ;

n&wtff!7lf Q 7 tllP 7 n D »  suPerf*,r fj-ty. mąkę kostną, mąkę żużlową, saletrę 
llunULJ u Z . L u u f . b i  chilijską z poręczeniem pełnej zawartości 1

składników pokarm ow ych; »
z najpierwszych i najsławniejszych j  
fabryk

Ceny na|niżaze beu kon Ił areiioyl 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

maszyny i narzędzia rolnicze wniejsiycii m 
446 4 20 ^

^pienił
c

18 marca 1899
d n i a

1. fiłów. wygr. 100.000 koron wart.
2. „ „ 25.000 „ „
3. „ „ 10.000 „ „
gotówką z  odciągnięciem  2 0  % .

Losy wiedeńskie po 50 cent.
polecają w H r a L o w I e :  Józef Altstadter, Juda Birnbaum, 
Bracia E ibenschutz, Karol G ottlieb , J. M. Grajow cr, A. H olzer, Józef

Landau, Józef Lauer. 409 11 0
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A A A g td f c  bid ifa lii Tl ili uld iii iły,.

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu
w Krakowie, Rynek L. 2 5 ,

otwiera z dniem 1 marca 1899 roku na podstawie reskryptu Wysokiego c. k. Ministerstwa Skarbu
z dnia 11 stycznia 1899 r. L. 9948,

Dział wkładek oszczędnościowych
i  wydaje

b

na złożone kapitały, oprocentowując takowe

po 4 procent w stosunku rocznym.
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się W  R a j l l l lŻ S Z y i l l  l i l i i I I  powszednim po złożeniu

wkładki, a kończy się z dnien powszednim poprzedzającym zwrot takowej.
■■■■■ Podatek rentowy od kwot ulokowanych na książeczki wkładkowe opłaca Bank z własnych funduszów, d - *
Książeczki oszczędnościowe wydaje Kasa Wkładkowa Banku, znajdująca się w k lB i t O F Z f

W y m i a n y  w Rynku gł. 25, w  l o k a l u  p a r t e r o w y m . 543 1 3
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FORTEPIANY Z MECHANIKĄ ANGIELSKĄ NAJZNAKOMITSZEJ W AUSTRYI FABRYKI

S P R Z E D A J E  PO TYSIĄC KORON WAL, A. GABRYELSKA KRZYSZTOFORY KRAKÓW,

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewski.


